
BED 
G 4 v • t •

A K
— aL

C J A
Mściwoja

pzf)
TEL
Nil;

t ff I I I • • I I
RwdaXto* ob-cx. 32-Wl 
Secretarial 22-60
Redak-toa nomj 10-90 
Piwne redaguj« Kole- 
0ium Redakcyjne. —

mm bałtycki
ROK V. Nr 212. CZWARTEK, 4 SIERPNIA 1949 R.

ADMlHISTJACJAl
0 « f a I a — «I Mściwej a •
Telefo« M-fl*. — 51«m
1 OrJai Pr«ctim«uaty — GdTTiifc 
al t6 Lulege V — feleloe 22-0?

ivfdajft- SfrAldTJelntfl Wyd 
Ofewlatow« „Cl M f l N I K"

CENA 5 ZŁ.

/

W ODPOWIEDZI WATYKANÓW. 
aiwi^Usrymy nasze wvsUkl

C^tsłtsł uchwały Ctłańshiug WKI%I)
Gdańska Wojewódzka Rada Narodowa przyjęła wczoraj na­

stępującą rezolucję:
Uchwała Watykanu, grożąca ekskomuniką zwolennikom ruchu 

robotniczego oraz wszystkim, którzy współpracują k nim w walce
0 pokój i postęp, jest nadużyciem autorytetu Kościoła dla wrogich 
ludzkości celów politycznych. Jest to posunięcie, które szczególnie 
w Polsce i krajach Demokracji Ludowej ma na celu mobilizowanie 
sit reakcji i nastrojów przeciwko budowle wolnej od wyzysku czło­
wieka przez człowieka przyszłości, drogą jawnego krępowania wol­
ności sumienia groźbą sprzecznych z zasadami wiary represji re- 
ligijnych.

Społeczeństwo gdańskie zdaje sobie sprawę, że tego rodzaju 
oburzające posunięcie podyktowane jest przez politycznych moco­
dawców Watykanu — imperialistycznych podżegaczy wojennych
1 tym samym stanowi atak na całość granic i pokojowy rozwój 
naszej Ojczyzny.

Dzieje się to w tym czasie, kiedy papież rzymski, przemawia­
jąc po niemiecku, rozbudza i popiera wrogie Polsce odwetowe na­
stroje niemieckich pcgrobowców hitleryzmu.

Rząd nasz wielokrotnie dawał wyraz, że stoi na gruncie peł­
nego poszanowania swobód religijnych, gwarantując wierzącym moż­
liwość nieskrępowanego wykonywania praktyk religijnych. Dowo­
dów na to jest wiele, wystarczy przytoczyć systematyczną pomoc 
Państwa przy odbudowie kościołów, czy objęcie programem nau­
czania w szkołach nauki religi'

To stanowisko nie uprawnia jednak do tego, aby obce czyn­
niki, stojące na usługach międzynarodowego kapitału, mieszały się 
do wewnętrznych spraw Narodu Polskiego, gwałcąc jego suweren­
ność.

Na terenie województwa miały i nadal mają miejsce wypadki, 
stwierdzające, że reakcyjna część kleru występuje jawnie i z ukry­
cia przeciw Polsce Ludowej, łącząc się z niedobitkami reakcji, sabo- 
tażystami i dywersantami przeciw tworzącym cuda odbudowy ma­
som pracującym Wybrzeża, przeciw naszej produkcji i odbudowie. 
Dowodzą tego fakty, jak istnienie do dziś podziału diecezjalnego, któ­
ry pokrywa się z hańbiącymi granicami przedwojennymi, odpowia-

Apel kobiet greckich

dającymi interesom imperialistycznych Niemiec, jak całokształt azia- 
łalności ks. Nagórskiego z Tczewa, truciciela dusz młodzieży i wie 
le innych.

Gdańska Wojewódzka Rada Narodowa solidaryzuje się całko­
wicie ze stanowiskiem Rządu w sprawie uchwały Watykanu i wy­
raża pewność, że społeczeństwo Wybrzeża potrafi się oprzeć ata 
kom na suwerenność naszej Ojczyzny.

Gdańska Wojewódzka Rada Narodowa wzywa całe społeczeń­
stwo do zdecydowanego przeciwstawienia się próbom rozbicia na­
szej jedności przez reakcyjną część hierarchii kościelnej 1 kleru 
na Wybrzeżu.

Gdańska Wojewódzka Rada Narodowa w imieniu społeczeń­
stwa stwierdza, że jedyną odpowiedzią na uchwałę Watykanu tych 
duchownych Wybrzeża, którzy chcą pozostać wierni interesom Na­
rodu Polskiego, może być spokojna działalność religijna przy równo­
czesnym odcięciu się od wszelkiej działalności politycznej na szko­
dę mas pracujących Wybrzeża.

Gdańska Wojewódzka Rada Narodowa wyraża jedność spo­
łeczeństwa Wybrzeża wokół bloku stronnictw demokratycznych 
w walce o wprowadzenie w życie słusznej i odpowiadającej naj­
szerszym masom wierzących linii, zawartej w oświadczeniach Rządu.

Gdańska Wojewódzka Rada Narodowa zobowiązuje wszyst­
kich swych członków do wzięcia czynnego osobistego udziału w wal­
ce z próbami wykonywania przez część kleru politycznych dyrektyw 
Watykanu, do stałej pracy nad wyjaśnianiem wierzącym wrogiel 
Narodowi istoty polityki Watykanu i reakcyjnego kleru. W ostre] 
walce przeciw atakom reakcji wprowadzimy w życie 6-letnl plan bu­
dowy fundamentów socjalizmu, który w naszym województwie jest 
planem rozwoju portów i gospodarki morskiej, planem poprawy 
bytu najszerszych mas ludności, w tym rozwoju ludności ka­
szubskiej.

Gdańska Wojewódzka Rada Narodowa wzywa społeczeństwo 
do zwiększenia w odpowiedzi Watykanowi naszych wysiłków w pro­
dukcji i komunikacji, w gospodarce morskiej i rolnictwie, w dzie­
dzinie oświaty i kultury.

SOFIA (PAP). Jak danosi radio 
sofijskie, komitet wykonawczy de­
mokratycznego Związku Kobiet Gre­
ckich zwróci! się z apelem do wszy­
stkich kobiet w Grecii i na całym 
świccie, w którym stwierdza się ni. 
in.:

„W faszystowskiej Grecji przeby­
wa w obozacli koncentracyjnych 
2.500 kobiet - demokratek. Obozy te 
mieszczą się na wyspie Chios, która 
nawiedziło trzęsierie ziemi. Zachodzi 
niebezpeczeństwo, że wszystkie wię

ateńscy, którzy nie myślą nawet o 
losie tych kobiet, odmawiają nawet 
przewiezienia ich w bezpieczne miej­
sce. Lecz my n'e pozostawimy na­
szych bohaterek bez pomocy. Wszy­
stkie star.jemy w ich obronie.

Domagamy się uratowania kobiet 
przebywających w obozach koncen­
tracyjnych na wyspie Chios i przewie 
zienia ich w bezpieczne miejsce“.

Apel wz'-wa kobiety całego świata 
do prowadzenia akcji w celu urato-

źniarki poniosą śmierć. Mordercy \ wania greckich kobiet-uatriotek.

Posiedzenie Rady Ministrów
Rada Mini-1 chwalę w sprawię utworzenia Akade- 

strów na posiedzeniu w dniu 2 sier-lnui Lekarskich w miastach uniwersy-
WARSZAWA (PAP-i

pwa rb. uchwaliła szereg dekretów teckich. 
m. in. o uregulowaniu niektórych zo­
bowiązań przedsiębiorstw gcsoodcirki 
uspołecznionej i instytticfi publicz­
nych, o państwowym arbitrażn gos­
podarczym, o reglamentacji surow­
ców, półfabrykatów i wyrobów goto­
wych oraz o zmlame niektórych prze­
pisów prawa o stowarzyszeniach

Dekret o państwowym arbitrażu 
gospodarczym powołuje państwowe 
komisje arbitrażowe dla rozstrzygania 
sporów o prawa majątkowe między 
przedsieVorstwami państwowymi, 
centralami państwowo - spółdziel­
czymi i centralami spółdzielni.

Dekret o reglamen-tacii surowców, 
półfabrykatów i wyrobów gotowych 
zmierza do cbięcia całości obrotów 
wszystkimi artykułami reglamento­
wanymi.

Zmiana niektórych przepisów pra­
wa o stowarzyszeniach zmierza do 
rozszerzania tego prawa na szereg 
stowarzyszeń, wyłączonych dotych­
czas spod działania ustawy.

Rada Ministrów uchwaliła również 
szereg rozporządzeń i powzięła u-

DZIEN 
Międzynarodowej 

Walki o Pokot
PARYŻ. (PAP). — Biuro Małe­

go Komitetu Światowego Kon jre- 
su Obrońców Pokoju ogłosiło w 
prasie komunikat, stwierdzający, 
że 29 iipca odbyło się w Pary­
żu posiedzenie Biura Komitetu, 
na którym wysłuchano spravcozda 
nia przewodniczącego Stałego Ko 
mitetu Gabriela D’Arboussiar’a, 
D’Arboussier omówił wzmagającą 
się walkę w obronie pokoju na 
całym świecie. Mówca podkreślił 
ogromne znaczenie zbliżającej się 
Konferencji Obrońców Pokoju w 
Związku Radzieckim i w Ameryce 
Południowej.

Na posiedzeniu wygłosił rów­
nież referat Louis Śaillant o 
'Międzynarodowym Dniu Walki o 
Pokój. Stały Komitet postanowił, 
by 2 października był Dniem Mi ę­
dzynarodowej Walki o Pokój.

Wszyscy uczciwi Polacy- katolicy
solidaryzują się z oświadczeniem Rządu

Wojewódzka Rada Narodowa w Gdańsku potępia uchwałę Watykanu
RP

Na wczorajszym posiedzeniu rozszerzonego plenum Gdańskiej 
Wojewódzkiej Rady Narodowej, które odbyło się w sali Ratusza, 
przedstawiciele wszystkich stronnictw politycznych, związków za­
wodowych i organizacji społecznych ^sjęli zgodne stanowisko 
wobec groźby dyskryminacji polskich katolików przez papieża.

W dyskusji na ten temat zabierało głos przeszło 20 mówców, 
reprezentujących ogól społeczeństwa. Po przemówieniach przed­
stawicieli klubów radnych, jak też indywidualnych oświadcze­
niach, solidaryzujących się ze stanowiskiem Rządu, wśród burzli­
wych oklasków przyjęto jednomyślnie uchwałę, którą podajemy na 
czołowym miejscu w dzisiejszym numerze.

Po odczytaniu przez przewod­
niczącego ob. Dudę - Dziewierza 
znaneqo już oświadczenia Rządu 
odnośnie uchwały Watykiriu, sta 
nowiącej groźbę klątwy dla mi­
lionów Polaków - katolików za 
ich przynależność do Polskiej Zje 
dnoczonej Partii Robotniczej, za

czytanie prasy demokratycznej, 
za dążenie do postępu i socjaliz­
mu, pierwszy zabrał głos w dy­
skusji radny ob. Modrzewski, dy­
rektor naczel. Gdańskiego Urzędu 
Morskiego, który m. in. powie­
dział:

Groźba Papieża połączyła jeszcze silniej 
społeczeństwo z Rządem

„Wszystko czego dokonaliśmy w 
ciągu ubiegłych 5 lat, odbudowa 
naszych miast, fabryk i portów 
wszystko to zawdzięczamy prze­
mianom społecznym, jakie powsta 
Jy w naszym kraju po wojn. 
Pracując dla dobra Polski * udo­
wej widzimy naocznie, dla kogo 
pracujemy - pracujemy dla nas 
samych, dl- przyszłych pokoleń, 
dla wielkiej świetlanej przyszło­
ści w naszej Ojczyźnie.

Polska jest krajem katolic­
kim. Wielkie dziejowe przemia 
nv nie naruszyły w niczym 
odwiecznych praw ludzi wie­
rzących. Rząd nasz i całe spo­
łeczeństwo otoczyło szczególną 
troską sprawy religii, sprawy 
wiary katolickiej w Polsce. Od 
budowujemy fabryki i kościo­
ły. Świątynie Pańskie stoją 
otworem dla wszystkich szuka­
jących w nich modlitwy i u- 
kojenia. Mimo reformy rolne] 
I parcelacji wielkich majątków 
obszamiczych, mimo usoołecz- 
nienia ziemi, Rząd Polski Ludo­
wej pozostawił nietknięte ol­
brzymie latyfundia kościelne 1 
dobra biskupie. Stosujemy 
wielką tolerancję w dziedzinie 
wiary, otaczamy troskliwą opie 
ka sprawy związane z kultem 
religijnym-

Jakaż wiec była przyczyna t»go 
straszliwego nadużycia Watykanu 
którym jest groźba ekskomuniki 
milionów katolików polskich, lu­
dzi pracujących dla lepszej przy­
szłości swego kraju? Przy: =

i Ja

dla każdego myślącego człowieka 
fakcie, że Watykan w osobie pa­
pieża z roli namiestnika Chry­
stusowego, stoczył się du toli a- 
genta międzynarodowego impe­
rializmu. W walce z postępem im­
perializm nie zawahał się umieś­
cić jeden ze swych sztabów gene­
ralnych w łonie Kościoła Katolic­
kiego, użyć najwyższej hierarchii 
kościelnej jako narzędzia dla 
swych zbrodniczych planów w 
walce z postępem, ogarniającym 
dziś cały świat.

To wielkie dziejowe nie­
porozumienie, żeby nie powie­
dzieć oszustwo, napawa odrazą 
wszystkich uczciwych Pola­
ków - katolików, miłujących 
wiarę swych ojców, której tak 
straszliwego nadużycia^ dla ce­
lów politycznych jesteśmy dzi­
siaj świadkami. Ale jak potra­
filiśmy przejrzeć niecne zamia­
ry podżegaczy wojennych, u- 
siłujących wzniecić nową po­
żogę światową dla swych ka 
pitalistycznych celów, tak sa­
mo potrafimy odróżnić prawdz 
wą rellglę od fałszu płynące 
go z Watykanu.

My tego wyroku * 
nie przyjmujemy!

Naród polski wiele zrozumiał 
od czasu wojny. Zrozumiał mowy 
Papieża, głoszone do „nieszczęśli 
wych i pokrzywdzonych Niem­
ców”, rozumie też no^rą groźbę,

wej Polski. Ten nowy zamach im­
perializmu światowego nie tylko 
nie rozbije, ale jeszcze mocniej 
scementuje nasze społeczeństwo, 
stanie się nowym elementem, łą­
czącym je z naszym Rządem, bę­
dzie nowym trwałym fundamen­
tem zjednoczenia milionów robot­
ników, chłopów i inteligentów, 
biorących udział w walce o postęp 

lepsze jutro naszego kraju.
Groźba klątwy papieskiej — 

mówił dalej radny ob. Mo­
drzewski — jest aktem najbar-j

dziej perfidnej polityki między 
narodowej reakcji. Nasza po­
stawa wobec tego aktu jest ja­
sna i niedwuznaczna: „Niel
Wyroku tego nie przyjmuje­
my". Nie damy się zastraszyć 
groźbą klątwy kościelnej, tak 
jak nie daliśmy się zastraszyć 
wszelkim aktom dywersji mię­
dzynarodowego imperializmu. 
Będziemy szli nadal prostą dro­
gą, wytyczoną przez nasz Rząd, 
drogą ładu sprawiedliwości 
społecznej i socjalizmu.

Watykan milczał
gdy _ cierpiały i umierały

Następnie na trybunę wszedlUtwą opieką sprawy religijne bv-

swego krajuf Przyczyna skierowaną przeciwko' budowni 
ikwi w niezaprzeczonym i Jasnymi czym nowej, lepszej sprawiedli-

radny ob. Bigus, syn ziemi kaszub­
skiej, który wygłosił przemówie­
nie w imieniu całej ludności ka­
szubskiej zamieszkałej na ziemi 
gdańskiej. Poseł Bigus powiedział: 
Uchwała Watykanu jest skiero­
wana przeciwko tym, którzy dźwi­
gali na sobie główny ciężar walki 
z najeźdźcą faszystowskim. Grozi 
się milionom robotników, chłopów, 
inteligencji pracującej, którzy od 
5 lat budują Polskę Ludową. 
Groźba ekskomuniki watykań­
skiej godzi w ludność kaszubską, 
zamieszkującą nasze północno- 
zachodnie powiaty. My, Kaszubi, 
najbardziej odczuliśmy na własnej 
skórze trzymanie nas w zacofaniu, 
nędzy i ucisku. Represje w stosun­
ku du nas stosował zaborca pruski 
z jawną aprobatą Watykanu, któ­
ry nawoływał nas w latach nie­
woli do uległości i modlitwy 
Wilhelmów i cesarzy niemieckich 

W czasie okupacji, gdy stra­
szne ciosy spadały na naszą 
ludność, gdy burzyło się kapli­
ce, łamało krzyże, niszczyło 
nagrobki z polskimi napisami 
na cmentarzach, gdy obozy 
koncentracyjne zapełniały sie 
ludnością kaszubską i naszymi 
duchownymi, którzy usiłowali 
przeciwstawić się zbrodniom hi 
tlerowsktm — wówczas Waty­
kan milczał. Aprobował śmierć 
najlepszych synów Ziemi Ka­
szubskiej, a na miejsce pomor­
dowanych księży polskich mia­
nował księży niemieckich.

Nienawiść 
wciąż wzrasta

Mimo, że odbudowujemy koś­
cioły i kaplice, że otaczamy trosk-

waleli - katolików, nienawiść Wa­
tykanu do nowej Polski wzrasta

z każdym rokiem. Nienawiść wzra- podżegaczy wojennych 
sta dlatego, że po wielowiekowym 
zacofaniu i nędzy bez niczyjej po­
mocy budujemy nasze życie spo­
łeczne, podnosimy • kulturę i nie­
siemy oświatę tam, gdzie jej do­
tąd nie było.

W chwili, gdy na konferencji 
wojewódzkiej PZPR. w Gdańsku, 
zapadła uchwała o pomocy dla 
ludności kaszubskiej, gdy młodzież 
wysyła się na wyższe uczelnie i 
do szkół oficerskich — w Redzie 
pod Gdynią ksiądz miejscowy wo­
łał na kazaniu, że młodzież ka­
szubska wchodzi na zlą drogę, że 
droga postępu socjalistycznego 
jest wykroczeniem i przestęp­
stwem i nawoływał rodziców, aby 
nie pozwalali młodzieży naszej 
uczyć się i kształcić. Groził im 
represjami kościelnymi.

Kaszubi solidaryzują się z Rządsm
Dlatego z tak wielkim oburze­

niem przyjęliśmy wiadomuść o u- 
chwale Watykanu, godzącej w naj­
bardziej żywotne interesy ludu 
pracującego. Watykan nie ma pra­
wa przeszkadzać nam i wszystkim 
katolikom, pragnącym dobra na­
rodu budować dobrobyt i lepszą 
przyszłość kraju. Średniowieczne 
metody Watykanu nie mogą nas 
zastraszyć. Dziś wszyscy wierzący 
katolicy potrafią odróżnić religię 
od polityki kościelnej, stosowanej

nie w interesie reliaii, lecz w in­
teresie międzynarodowego kapita­
łu, polityki, godzące) w interes 
naszego kraju. Dlatego, my, Ka­

szubi soiid»»y7iijemy się całko­
wicie z oświadczeniem Rządu w 
sprawie groźby Watykanu i oś­
wiadczamy, że ludność kaszub­
ska nie poiwoli się otumaniać 
i wykorzystywać swych uczuć 
religijny^ ć11 celów zaborcze­
go imijeiial1 mu".

Ojciec święty nie słyszał jekow 
kobiet katoi r .Rich
•

N.i trybunę wchodzi radna oh. 
Sóv.kowa, przemawiająca w imieniu 
kobiet gdańskich. Radna Sówkowa o- 
świadczyła m. i-n. co następuje:

„Zdajemy sobie sprawę, te na o- 
gół kobiety ulegaią w większym sto­
pniu nsychozie religiinei, aniżeli męż­
czyźni, iak również, że reakcyjna 
cześć kleru stara się wszelkimi spo­
sobami wykorzystać uczucia religij­
ne kobiet dla przeprowadzenia tuec- 
r.r.j roboty ' nolitycznei, dyktowanej 
przez zaprzedany imperializmowi
Watykłi , , ..

My, kobiety zdajemy sobie 
sprawy, że wszelkie zainicjowane 
ostatnio imorczy w rodzaju „tu 
dr" lubelskiego, iak również i 
g, źba klątwy papieża na klasę 
robotnicza, która wkłada najwięk­
szy wysiłek *’ odbudowę kra !i, 
jak i na katolików współpracują 
tych z klasa robotn'czą — waty

to nie ma nic wspulnegg z 
r (yja, któiej pełnie swobody cał­
kowicie zapewnił nasz Rząd.

T-‘-f rbronie jakiej świętsi sprawy 
łKaż jgtii powziął tri.u uchwałę, za- 
w'' pąrr gi izbę ekskomuniki? Dla- 
cz tim rzuca groźby klątwy na

Jako wierzący Poiok-katollk,

Churchil-,
la, SchiKuachera, Marshalla i wielu 
innych? Ojciec święty nie widział 
krematoriów Oświęcimia, Ravens- 
brueck, Majdanka i nie słyszał jęków 
kobiet katolickich, mordowanych 
przez krwawego okupanta. Ojciec 
święty błogosławił natomiast wojska 
faszystowskie przy akompaniamencie 
jęków mordowanych lestialskó naj­
lepszych synów i córek Polski.

Przez cały okres okupacji nie było 
ani iednego orędzia do umęczonych 
Polaków. Za to teraz zostało wyglo- 
szone orędzie do ,umęczonych 
Niemców miasta Berlina i Pomorza. 
Wskazuje to wyraźnie na oblicze pa­
pieża i jego wrogie nastawienie do 
naszych granic zachodnich.

— Czy groźba ekskomuniki — tnó* 
wiła dalej radna Sówkowa — może 
dotyczyć kobiet - katoliczek, które 
pracują nad odbudową kraju, rtad or­
ganizacją żłobków, otaczają nasze 
dzieci najtroskliwsza opieką, zakłada* 
ja przedszkola, kolonie i półkolonie 
dla dzieci robotniczych i chłopskich, 
organizują prewentoria, sanatoria, do­
my wypoczynkowe dla świata pracy, 
walczą z analfabetyzmem, zakładają 
biblioteki, świetlice, domy ludowe, 
uniwersytety ludowe, czy może doty- 
czvć nas, które wyrębujemy wręby 
oełnei sprawiedliwości społecznej w 
Polsce?

— Kobiety Polki zakończyła
przemówienie radna Sówkowa ko­
biety - katoliczki świadome drogi, ro 
której kroczą, nie ulękną się gróźb 
papieża l staną leszcze intensywniej 
do pracy dla dobra swojej Ludowej 
Ojczyzny, staną nrzcciw politycznym 
i antypolskim próbom Watykanu 
nia zamętu i niezgody w naszym 
społeczeństwie, staną przeciwko toz* 
bliarnu sojuszu robotniczo * chłop­
skiego, walczyć będą z reakcyjną 
częścią kleru aż do całkowitego zwy­
cięstwa.

rrnreślnik gdański, oświadczam...
.'-jKtęrime przestawiał radny ob 

rymcrvszyn, który, nawiązując do 
g.-deien-a poruszonego przez jego 

Pr ednówKw, inł® rzemieślnik, wv- 
. N”' w duchu tradycji chrześci- 
p*' ikicll f tako wierzący i praktyku­
jmy ko i ilk, oswhdczvl:

ń .emioslo polskie w dziedzt-
ni :e v 
r:»d> 

c:-aje

V katolicMej posiada głęboką 
h 1 utrwalone od wieków zwy- 
iirześcijfńskte. Nasz ustrój

cechowy, oparty na bractwach 
giinych przetrwał cale wiek MhtjO 
dziejowych przemian snołecznych, 
mimo niejednej zawieruchy, rzeJT1 
sio polskie nie zburzyło „przeszłości 
ołtarzy". I do dz’ś nasze sztandary 
rechowe noszą dumnie wizerunk 
świc-‘vch pańskich, naszych natronow.

Jako wierzący rzemieślnik nie mo­
gę jednak . stwierdzić, aby na jaktfU-

(Ciąg dalszy na 6tr 2)

^



STANISŁAW WITOLD BALICKI

Śladami Stasziców przeciw polityce Watykanu
Zawiódł imperialistów straszak bomby atomowej. Przyczynił się tyl­

ko do jeszcze większej spoistości świata postępu i pokoju. W jego szere­
gach idę i komunista-naukowiec Joliot - Curie i rzymsko - katolicki 
ksiądz Boulier.

Gdy więc zawiodły pogróżki bom­
bą atomową, sprzymierzone z Waty­
kanem wielkokapitalistyczne impe- 
rializmy pomyślały o broni innej. O 
groźbie represji religijnych przeciw 
katolikom, zarówno należącym do 
partii komunistycznych i robotni­
czych, do organizacji z nimi współ­
pracujących, jak też im sprzyjają­
cym. Watykan, sojusznik i rzecznik 
reakcji światowej, protektor odweto­
wego, antypolskiego imperializmu 
nacjonalistycznych Niemiec — na­
dużył — trzeba nazywać rzecz po 
imieniu — nadużył uczuć wiernych, 
grożąc ekskomuniką z powodów i dla 
celów nic z religią i jej praktykami 
nie mających wspólnego. W meto­
dach — znów trzeba nazywać rzeczy 
po 'mieniu — terroru duchowego, 
jest to cofnięcie się w mroki śred­
niowiecza, jakby chciano potwierdzić 
orzeczenie Piusa IX: „Wyklęty, któ­
ry powie: kościół nie ma prawa uży 
wać, nie posiada żadnej władzy do­
czesnej, bezpośredniej lub pośred 
niej... Wyklęty, który powie: papież 
rzymski może i powinien się pogo­
dzić i nzgodnić z postępem... i cy 
wilizacją współczesną".

Hamowanie 
myśli postępowe!

Nikt nie przeoczą roli kościoła na 
pewnym etapie dziejów Europy. Ale 
skończyło się jego kulturalne znaczę 
nie, gdy zajął stanowisko sprzeczne 
z rozwojem historycznym. „Papie 
stwo — pisał Słowacki — wlecze się 
za wypadkami świata... Zrozumcie to, 
od tylu lat, duchem Bożym, dzieją 
się wielkie rzeczy na ziemi i prze­
miany głębokie, ducha uksztalcają- 
ce — a przez hier'rchię kościelną 
nic się nie dzieje... O, wyzwijcie tę 
marę... która ciągle udaje pracującą, 
a wszystko koło siebie w proch i 
zgniliznę zamienia, więc wyzwijcie 
ją ostatecznie — niech silę ducha 
okaże". Zamiast okazywać postulo­
waną „silę ducha", wolała ugrunto­
wać wstecznictwo, wymuszając poli­
tyczne wpływy i rządy na narodach 
i państwach. Wobec kierowniczych 
czynników państwowych kuria rzym­
ska wykorzystywała praktyki religij­
ne i użyteczność polityczną spowied­
ników, sięgała do przekupstwa, szpie 
gostwa i trucizny. Przez dwieście 
lat nie uznawał kościół „heretyckiej" 
nauki Kopernika. Jego wyznawcę za­
konnika Giordano Bruna, spalił na 
stosie, chorego starca Galileusza ter­
rorem zmusił do kapitulacji na klęcz­
kach,. po to, by po latach pogodzić 
się z jego zwycięstwem.

„Członkowie świętego kollegium— 
pisał Mickiewicz w „Trybunie Lu­
dów" — są po większej części iudź 
mi o umyśle pospolitym, be? charak­
teru i o miernym wykształceniu. Za­
jęci całkowicie drobnymi intrygami 
dworskimi i staraniami o drobiazgi 
administracyjne, nie mieli a: 1 ochoty, 
ani czasu do poważnych studiów nau­
kowych".

Dziś kongregacja „Santo Officio“ 
grozi ekskomuniką ruchom postępo­
wym, popieranym dla dobra człowie­
ka przez 2/3 kuli ziemskiej.

„...Roma,
Nie jesteś ty już panią i królową,
boś jest, jak szatan cielesny łakoma,
a niższa sercem od ludów i głową..." 

— pisał ieden z najżarliwszych wie­
rzących poetów, Juliusz Słowacki.

Watykan przeciw 
suwerenności Polski
„Polonia semper hdelis" — Polska 

zawsze wierna... Ten komplimenta- 
cyiny frazes Watykanu, przez jego 
kosmopolityczn) ch propagatorów i 
agentów niczym dogmat do wierze­
nia i wykonywania podawany — to 
jeden z obyczajowych dokumentów 
duchowego terroru, jak i zależności 
politycznej niektórych kierowników

dawnego państwa polskiego od kurii 
i—ymskiej.

Profesor krakowskiego uniwersy­
tetu Władysław Konopczyński, w 
„Przyczynach upadku Polski“ obu­
rzać się będzie na intrygancką, per­
fidną, egoistyczną politykę Watyka­
nu, sprzymierzonego z Habsburgami 
i pracującego dla ich potęgi, mają­
cej przyczynić się w przyszłości do 
zdławienia Polski. „Zrobiono z nas 
— pisze Konopczyński — przedmu­
rze jakiejś nieistniejącej, nie godnej 
tego wzniosłego imienia „Rzeczypo­
spolitej Chrześcijańskie)“- bo, jak 
stwierdzał poeta Seweryn Goszczyń­
ski; „Szczyt katolicyzmu jest dzisiaj 
takim monarchą, jak inni monarcho 
wie... Poniży się przed mocniejszym, 
opuści słabszego". Stulecia stosunku 
Watykaru do Polski są potwierdze­
niem tych słów. I tylko feudalizm szła 
checklego i kapitalizm mieszczańskie­
go państwa nie widział, nie odczu­
wał w tym stosunku ataku na su­
werenność narodową.

Oczywiści", i na szczęście, nie brak 
było ludzi, którzy trzeźwo patrzyli 
i zlo widzieli.* Jeden z nich, poseł 
Jakub Ostroróg, późniejszy generał 
Wielkopolski, za czasów Zygmunta 
Augusta wołał na sejmiku: „Najwięk­
szym wrogiem Polski jest papież, ja­
ko sprzymierzeniec cara moskiew­
skiego i cesarza (Austrii), przypisu 
jacy sobie prawo zwierzchności nad 
Królestwem Polskim, powtarzający 
że może rządzić nim według włas­
nego upodobania".

Watykan miał również na myśli 
historyk i działacz niepodległościo­
wy, Maurycy Mochnack gdy pisał 

„Nie gabinety, ale ludy są na­
szymi sprzymierzeńcami. N*e ko 
nający porządek rzeczy w Europie 
sprzyia naszemu powstaniu (listo­
padowemu), ale nowy, mamlący 
świetnością swoją, rewolucyjny i 
straszny, jak to wszystko, co jesz­
cze nie jest, a czego z niecierpli­
wością oczekują ludy...".

Watykan
błogosławi zaborców
Szczególnie bezwzględny i har.ieb 

ny był stosunek Watykanu do Pol 
ski w latach, gdy usiłowała swą nie 
podległość ratować i o jej odzyskanie 
walczyła. Gdy walcząc z ciemnotą 
klerykalizacją życia, równocześnie 
wszczęto u nas nieśmiałe próby na­
prawienia krzywd społecznych, gdy 
dzJalali ksiądz Staszic i ksiądz Kołłą­
taj, wówczas wyżsi przedstawiciele 
Watykanu opowiadali się za Targo­
wicą, wystąpili przeciw powstaniu 
Kościuszki i przeciw Konstytucji

telami drugiej kategorii, gdzie np J ny kollegium kardynalskiemu w lu- 
katolikowi nie wolno być prezyden-j tym 1939 r. przez rząd niemiecki na 
tem Stanów Zjednoczonych. stanowisko papieża, już w kilka ty-

A w tym samym czasie LENIN godni później doradzał przez swoich 
twierdził, że .naród rosyjski był nuncjuszy rządom Polski i Francji 
w rękach carów katem niepodle-1 ustępstwa na rzecz hitlerowskich Nie
glości polskiej". I Rosja Lenina 
i Stalina, powołana do życia w Wie! 
kiej Rewolucji Październikowej, zro 
dzonej z umiłowania pokoju i spra 
wiedhwości dla wszystkich naro­
dów bez wyjątku, natychmiast o- 
glosila nasze prawo „swobodnego 
samostanowienia, aż do oddzielenia 
się, utworzenia samodzielnego pań 
stwa"

Pakty Watykanu 
z Hitlerem

Benedykt XV w czasie pierwszej 
wojny światowej szedł ręka w rękę 

Niemcami. Gdy wbrew polityce 
Watykanu, a dzięki Rewolucji Paź 
dziernikowej Polska odzyskała nie­
podległość, wystąpi! on przeciw slusz 
nym żądaniom Polski terenów Gór­
nego Śląska.

Dziś Pius XII jest przeciw granicy 
na Odrze i Nysie. Dla Niemców 

najduje tak serdeczne wyrazy, a sio 
wa potępienia dla „sprawców“ ich 
„krzywd“ i przesiedlenia, tr.ką rozta­
cza nad nimi i materialną opiekę, 
jakiej nie znalazł, gdy Polska dymi­
ła kominami Majdanka, Treblinki, 
Oświęcimia, gdy salwami hitlerow­
skich egzekucji krwawiły miasta, m*a 
steczka i wsie.

Trudno zresztą się dziwić „nie­
mieckiemu" papieżowi. Pacelli, wie­
loletni przedstawiciel Watykanu w 
Monachium i Berlinie, protektor rzą- 
iów Hindenburga i Hitlera, zaleca-

miec i faszystowskich Wioch.
31 sierpnia 1939 toku wydaje orę­

dzie do Polski, Francji, Anglii i 
Wioch, proponując konferencję, zmie 
niającą „pokojowo" traktat wersalski 
na korzyść hitlero-faszyznra. Po klę­
sce wrześniowej 1939 r., papież znaj­
duje dla Polaków czule słowa:

„Jak kwiaty waszej ojczyzny 
które czekają nod grubym płasz­
czem zimowego śniegu ciepłych 
powiewów wiosny, tak wy, wierząc 
w skutki modlitwy, czekajcie go­
dziny niebiańskiego pocieszenia“, 
lecz pouczał zarazem stanowczo: 
„Wasza boleść powinna być pozba­
wiona odwetu ł nie powinna prze 
rodzić się w nienawiść“.
A równocześnie dyplomacja kurii 

rzymskiej zaleca Londynowi i Pary 
żowj przyjęcie niemieckich propozy 
cji pokojowych, godzących w całość 
Polski.

Bo jak świadczą opublikowane na 
zachodzie dokumenty, Hitler infor 
mowa! Piusa XII o swych strategicz 
nych planach podboju ZSRR i dla 
tej „krucjaty" zyskał pełną aprobatę. 
Polska musiała paść ofiarą, bo swą 
postawą stanęła na przeszkodzie taj 
nym pianom Berlina 1 Watykanu.

Śladami 
księiy-patriotów

Pius XII jeszcze przez swego po­
przednika nazwany „kardynałem 
atlantyckim" prowadzi dalej swą po-

tykę sojuszów z reakcją, kapitaliz­
mem i podżegaczami wojennymi. 
Zamiast „dobrej nowiny", płyną z 
Citta del Vaticano słowa polityków, 
szerzących nienawiść, aprobujących i 
popierających dywersję, wojny do­

linowe i międzynarodowe. Za siewa 
mi idą oczywiście czyny przeciwne 
naukom Chrystusa, przeciwne ideom 
ludzkości. W obronie poniewierane­
go i wyzyskiwanego człowieka stają 
rządy ludowe, stają partie robotni­
cze, staje cały ruch myśli postępowej 
i pokoju i uświadomiona w pełni hu­
manistyczna potęga. Wbrew kłam­
stwom, rozsiewanym przez sługusów 
imperiatizmów anglosaskiego i „czar­
nego“ o nieistniejących prześladowa­
niach religijnych w krajach socjali­
zmu i demokracji ludowej, właśnie 
rządy ludowe, właśnie rząd Rzeczy­
pospolitej Polskiej bierze uroczyście 
w obronę prześladowanych groźbą 
ekskomuniki wierzących katolików, 
gwarantując, im ruch wyzwolenia so­
cjalnego, wolność sumienia i wolność 
praktyk religijnych. Weźmie też w 
obronę tych księży-patriotów, co pój­
dą w ślady księdza Staszica i księdza 
Kołłątaja, księży — powstańców 
Brzózki, Mackiewicza 1 Ściegienne­
go i w ślady tych bohaterskich ofiar 
hitlerowskich kain*, które zginęły nie 
ża Rzym, ale za polskość swej dzia­
łalności.

Chcemy wierzyć, że polska będzie 
nadal działalność przynajmniej więk­
szości duchowieństwa w naszym kra­
ju, że nie oderwie się od mas wie­
rzących katolików, budujących nową, 
lepszą ojczyznę. Rząd Polski Ludowej 
dał wiele dowodów, że pragnie ure­
gulowania stosunków z episkopatem.

Komisja Zbrojeń 
Klasycznych 

przerwała swe prace
NOWY JORK (PAP). Komisja 

Zbrojeń Klasycznych przy ONZ za­
wiesiła działalność, przyjmując S glo­
sami przeciwko 3 (ZSRR, Ukraina t 
Egipt) plan francuski, który ograni­
cza się do zbierania informacji o si­
łach zbrojnych i uzbrojeniu klasycz­
nym członków ONZ, nie rozwiązu­
jąc w ogóle zagadnieirf redukcj* 
zbrojeń.

2000 procent 
normy!

BYDGOSZCZ . (PAP) — Trójka 
murarska Wojskowego Przedsię­
biorstwa Budowlanego w Bydgosz­
czy w składzie: Józef Zakrzewski* 
Alfons Zakrzewski i Edmund A- 
damski, zatrudniona przy remon­
cie domu mieszkalnego ustanowiła 
rekord murarski Polski w wyko­
naniu tzw. stropu Foerstera.

Trójka ta wykonała 2.002 proc. 
normy, stosując po raz pierwszy 
system trójkowy przy zakładaniu 
stropu tego rodzaju.

6. roboinik-repatriaet
z Rumun i 

kierownikiem 
wielkiej tkalni

Kierownikiem wielkiej *kaln* 
lniarskiej w Państwowych Zakła­
dach Przemysłu Lnlarskiego Nr H 
w Żarach mianowany został były 
robotnik i repatriant z Rumuni' 
ob. Wojciech Osman. (a)

Odeprzemy ataki na nasze żyue wewnętrzne

Ponad milion 
dzieci

na wczasach letnich
WARSZAWA (PAP) — Dnia 

1 sierpnia rozpoczął się drugi tur­
nus wczasów letnich dzieci i mło­
dzieży.

Liczba 1.080.000 dzieci objętych 
akcją wczasów oraz kwota 7,5 
miliarda złotych, przeznaczonych 
na ten cel, świadczą o opiece ja­
ką Polska Ludowa otacza dorasta­
jące pokolenie.

Akcja letnia obejmuje dzieci 
od 3 do 18 lat, pochodzące z ro­
dzin robotniczych/ mało i średnio­
rolnych chłopów oraz inteligencji 
pracującej. "Jednostki fizycznie 
słabsze i wymagające bardziej 
troskliwej opieki zdrowotnej, znaj­
dują pomieszczenie w odpowied­
nio wyposażonych koloniach, sil­
niejsze — w obozach. Dla małych 
dzieci zorganizowana została sieć 
dziecińców, które obąjmują 278.000 
najmłodszych. Nadto/ istnieją pót- 
Koionie _ i]jj. 265J300 dried.

rzecz pojyiyślną zlikwidowanie całego 
systemu, wynikłego z ustawy majo­
wej, a 'nade wszystko fakt, że zara­
zem zniknie z horyzontu polityczne­
go główny tego systemu inspirator 
i działacz, znienawidzony przez Wa­
tykan, ksiądz podkanclerzy Kołłątaj. 
Pognębienie Kołłątaja i jego partii 
uważał kardynał sekretarz stanu za 
jedno z najpilniejszych zadań nun­
cjusza latem 1792 r. W programie 
swym na gruncie polskim miała dy­
plomacja watykańska na oku tylko 
cel bezpośredni, bliski, tj. usunięcie 
w ten czy inny sposób niemiłej dla 
siebie ustawy 3 Maja, którą uważa­
ła za twór ducha rewolucji francu­
skiej" (pisze M. Loret w pracy „Wa­
tykan a Polska w dob:e rozbiorów 
„Przegląd współczesny“, r. 1934).

Stosunek papieża Grzegorza XVI 
do Powstania Listopadowego był bar 
dziej cyniczny-, niż o tym mówi poe- 
ty-cka scena „Kordiana". W rewo­
lucji krakowskiej 1 £4*5 r. stanął on 
znowu po stronie zaborczej Austrii. 
Mickiewicz w „Trybunie Ludów" ra 
pisze: „Potrzeba by-ło wszystkich błę­
dów i wszystkich zbrodni Grzego­
rza XVI, ażeby osłabić w ludzie ie- 
go uszanowanie religijne dla osoby 
następców św. Piotra".

Papież za papieżem pc'"pial pel­
ade ruchy wolnościowe, zaleca! daw­
nemu „przedmurzu" i „semper fide- 
iis", wprost nakazywał'posłuszeństwo 
prawosławnym i protestanci'133 zabor­
com. Leon XIII w encykhc? do wie­
rzących Polaków pisał: ,.Poddani
winni panującym okazywać czesc 1 
wierność, tudzież jako Eogu',< przez 
ludzi królującemu, uległość, i1'® tyl­
ko dla gniewu, ale też dla sui113enia: 
czynić za nich prośby, modlitwy 
dziękowania... zdała się trzymri® °d 
wszelkich knowań, intryg i roko­
szów...".

Rewolucja
socjalistyczna wyzw,aia

Nawet w ckresie pierwszej wJPJn-v 
światowej Włtykan by} przeciy.™^ 
niepodległości Polski. Kardynał C'as' 
pari, -watykański sekretarz stanu \,VV 
bucha śmiechom, gdy .nowa o F 
see: „Polska niepodległa? Ależ 
marzenie, to cel rieziszczalny I Pi lz7 
szlość Polski jest pod zaborami" •

Powtórzmy — pod zaborcami d< ;,SP° 
tów, prawosławnego 1 protestanci 
go, pod zaboram' taiuego same83 
Imperializmu, jakim jest dz*ś a* 
rykański, gdzie — trzeba o tym > 
fera wiedjicć - «»obex

(Dokończenie ze str 1) 
kolwiek odcinku władze rządzące w 
Polscę Ludowej ograniczały swobodę 
praktyk religijnych lub wychowania 
katolickiego. Dlatego nie mogę pogo­
dzić się z groźbą ekskomuniki, któ­
ra jest niczym innym, Jak wymierze­
niem ciosu w wieionidiano-wy naród 
polski, naród głęboko religijny i prak 
tykujący, naród, który buduje swą 
przyszłość własnymi rękami i w po­
cie czoła dźwiga swą ojczyznę z gru­
zów, zgliszcz i popiołów pożogi wo­
jennej.

Jako wierzący i głęboko religij­
ny rzemieślnik nie mogę pogodzić 
się z faktem, aby naród nasz, któ­
ry z zaparciem się wszystkiego 
nieustępliwą pracą buduje kraj, 
mógł być dziś ekskomunikowany 
przez najwyższą hierarchię koś­
cielną.

Tego rodzaju. stanowisko Watyka­
nu, niezrozumiale dla milionów kato­
lików w Polsce, nasuwa nam, wierzą­
cym rzemieślnikom, pytanie: „Za
cóż to ma spaść na nasze głowy kląt­
wa papieska? Czy za to, że przelali­
śmy morze krwi w obronie przed o-
kupantem niemieckim, czy za to, że . . _
pragniemy zlikwidowania wiekowego wysiłkiem lepszą przyszłość naszej 
upośledzenia mas pracujących, czy 1 ojczyzny.

Dość obłudnej polityki Watykanu

może za to, że dążymy do rzeczywi­
stego, a nie tylko formalnego równo­
uprawnienia wszystkich obywateli w 
naszym kraju? A może za.to, że 
chcemy mieć Polskę Demokratyczną, 
ludową — sprawiedliwą dla wszyst­
kich, a nie Polskę rządzoną przez 
koncerny kapitalistyczne? Czy za to 
wszystko właśnie mamy doczekać sję 
ekskomuniki?

Tu chodzi
nie o dogmaty wiary

Z tego wszystkiego jasno wynika, 
że najwyższym władzom kościelnym 
nie chodzi o dogmaty w*ary, lecz, że 
usiłują one wykorzystać uczucia reli­
gijne ludzi wierzących dla celów po­
litycznych wrogiego nam obozu pod­
żegaczy wojennych, usiłujących 
wstrzymać naszą pracę i walkę o po 
stęp i sprawiedliwość społeczną. Dla 
tego my, rzemieślnicy gdańscy, przy 
łączamy również swój glos do prote 
stu całego narodu przeciwko niespra 
wiedBwej, gadzącej w cały niemal na 
ród, groźbie ekskomuniki Watykanu 
Przyłączamy swój protest do protes 
tu narodu, budującego zbiorowym

wystąpił Watykan, nie ma nic 
wspólnego z zagrożeniem religii 
i wiary katolickiej w Polsce. To 
nie był głos Ojca Świętego — 
namiestnika Chrystusowego, to 
świecki Rzym zabrał głos w spra 
wie politycznej, zajmując stano­
wisko stronnicze. Nie groził 
klątwą Ojciec Święty hitlerow" 
com za ich zbrodnie, wołające o 
pomstę do nieba, za miliony spa­
lonych żywcem, ale grozi nam — 
cudownie Ocalałym ofiarom mor­
derców i katów.

U papieża — Niemcy, a nie 
męczeńska Polska wywołują 
współczucie i miłość w sercu: 
„Specjalnie boleśnie dotknęły 
Nas wasze cierpienia” ,— pi­
sze Ojciec Święty do Niem­
ców, a nie do nas. Miejsce 
fundamentalnych zasad kato­

lickich: wiary, nadziel | miło' 
ści — zajęła na tronie Piotro' 
wym — polityka.

Z radością witamy zapowedź 
Rządu, że nie będzie on tolerował 
żadnych prób wichrzenia, zakłó' 
cających dzieło odbudowy kraju, 
ani też wroqich nam aktów. sk*e' 
rowanych przeciwko Państwu P°* 
skiemu, którego siłą jest Zjeono' 
czona Partia Robotnicza i sprżł'' 
mierzone z nią stronnictwa demo 
kra tyczne.

Stronnictwo nasze stało i stoi 
nadal na stanowisku, że miejsc® 
Polaków, niezależnie od wiary 
religii jest z Polską, a nie przecie 
niej, jest z postępem, a nie prz®' 
ciw niemu — jest z ludem poi' 
skim, a nie przeciw Państwu L« 
dowemu.

Wychowamy naszą młodzież 
na chlubę Polski Ludowej

'e
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Radny ob. Walerian rówrneż 
przedstawiciel rzemiosła, oświad­
czył w imieniu rzemiosła gdań­
skiego:

— Dość obłudnej polityki Wa­
tykanu! Rzemiosło województwa 
gdańskiego nie pójdzie na pasku 
czarnej międzynarodówki kleru.

Z kolei przemawiał radny ob. 
Głuchowski, przedstawiciel Stron­
nictwa Pracy. Radny Głuchowski 
powiedział:

— Stronnictwo Pracy jest stron 
nictwem o starych tradycjach ka­
tolickich. Wytrwale i konsekwent 
nie, od chwil* wznowienia dzielal 
ności w Polsce Ludowej, Stron­
nictwo nasze radowało się istnie­
jącą wolnością wierzeń i praktyk 
religijnych, pełną 6wobodą tych 
praktyk, niejednokrotnie poręcza­
nych oficjalnie przez nasz Rząd.

Ze szczególnym bólem odczu­
waliśmy natomiast nieprzejedna­
ny, a niejednokrotnie nawet ■wro­

gi stosunek części duchowieństwa 
katolickiego do budowy nowej 
Polski Ludowej. Pragnęliśmy za­
wsze, aby całe duchowieństwo 
polskie wzięło jak najbardziej 
czynny udział w budownictwie no 
wej Polski. Dlatego cieszył nas 
każdy przejaw dobrej woli i każ 
da próba pozytywnej współpracy 
duchowieństwa z Demokracją Pol 
ską.

Uznając, jako katolicy, auto­
rytet Ojca Świętego, ze szcze­
gólnym niepokojem obserwo­
waliśmy stare sympatie Stolicy 
Apostolskiej dla rewizjontstycz 
nych roszczeń niemieckich I 
z bólem dowiadywaliśmy się 
o wyraźnych sympatiach Ojca 
Świętego dla narodu niemiec­
kiego. który w wlększrści 
swej schizmatyckl od wieków 
grozi zniszczeniem 1 pożogą 
naszemu katolickiemu narodo­
wi.

»Niemiecki papież«
Dziś, kiedy Ojciec Święty w 

osobistym przemówieniu do 
Niemców w języku niemiec­
kim daje «raz jeszcze wyraz 
swej szczególnej miłości dla 
ludobójców i podpalaczy świa­
ta, a równocześnie drozi. Mąt­
wą milionom ludŁl budującym 
PMskę Ludową — milczeć nie 
możemy. Z bólem katolickich 
serc, bijących mocno w na­
szych piersiach, stwierdzamy, 
że to stanowisko Stolicy Apo­
stolskiej jest nadużyciem wia­
ry dla celów nie mających nic 
wspólnego z wiarą. Z oburze­
niem musimy odeprzeć tę nową 
próbę zasiania niezgody i za­
mętu w naszym kraju. Zgody 1 
zwartości narodu wraz z ca­
łym społeczeństwem chronić 
będziemy, jak źrenicy oka.

Czym kierowała się Stolica A- 
postolska w swej decyzji? Jakaż 
i o wielka sprawa wymagała się­
gnięcia a i oo qroźbę ekskomuni­
ki

Czy do otwartych kościołów 
naszych nie przybywają wciąż 
nowe i odbudowywane ze znisz­
czeń wojennych? Czy to nie De­
mokracja Polska restauruje świą­
tynie Pańskie, zburzone przez hit­
lerowskich Hunnów? Czyż nie 
odbywają się nabożeństwa, a 
dzieci nie uczą się religii w szko­
le? Wszak radio transmituje nabo­
żeństwa, jak dawniej. Jak daw­
niej istnieją setki zakładów i in­
stytucji katolickich, jak dawniej 
wydawana jest prasa katolicka. 
Jak dawniej zakłady i instytucje 
katolickie, prowadzone przez kler, 
korzystają z wielomilionowej po­
mocy państwa. 160.000 ha dóbr ko 
ścielnych pozostawiono przy ko­
ściele i klerze mimo reformy rol­
nej. Miliony wiernych wypełnia­
ją świątynie nasze w dni powsze­
dnie i święta i nikt uczciwy i o- 
biektywny nie może zaprzeczyć, 
że w Polsce istnieje pełna swobo­
da wierzeń i praktyk religijnych-

A a™#* feUSffLl »terą i

Jako następna przemawiała ob. 
Narucka, która w imieniu nauczy­
cielstwa zrzeszonego w ZNP o- 
świadczyla, że stanowisko nauczy­
cielstwa w sprawie papiestwa jest 
już oddawna znane społeczeństwu 
Niejednokrotnie w historii nasze­
go kraju papiestwo dawało wyraz 
swego wrogiego stosunku do na­
rodu polskiego. Świadczyły o tym 
m. in. wojny krzyżackie i ruchy 
redgijne w 17 wieku. W konsek­
wencji przyczyniło się to również 
do upadku i rozbiorów Polski.

„Dziś nic już nie zdoła nas od­
straszyć od przynależności do ro­
botniczych i demokratycznych par­
tii, gdyż 5 lat realnej pracy prze­
konało całe społeczeństwo, że tyl­
ko klasa robotnicza jest zdolna po 
budzić naród do tak wielkiego en­
tuzjazmu pracy, jaki dziś obser­
wujemy.

Przywódcy międzynarodowego 
imperializmu widzą, że walka na 
odcinku gospodarczym jest już 
dla nich przegrana, chwytają się 
więc ostatniego środka walki ja­
kim jest religia, używając do tego 
niecnego celu ambony i szkoły.

Po osiągnięciach 5-let.nich jasno 
i wyraźnie widzimy, że zwycięstwo 
jest po naszej stronie, że walka o 
postęp i oświatę jaką prowadzimy 
w naszym kraju daje coraz lepsze 
wyniki. Nauczycielstwo ZNP nie 
pozwoli na to, aby lekcje religii 
w szkołach były wykorzystywane 
dla wrogiej propagandy przeciw­
ko Polsce Ludowej i zapewnia spo 
leczeństwo, że naszą młodzież wy­
chowywać będzie na chlubę Pol­
ski robotników i chłopów.

Przedstawiciel Polskiego Stronni­
ctwa Ludowego radny ob. Płoń­
ski, oświadczył:

Solidaryzując się z oświadcze­
niem Rządu przyczynimy się do 
odparcia prowokacyjnego zama­
chu na naszą wolność 1 suweren

ność. Solidaryzując się z oświat- 
czeniem Rządu odeprzemy ataki a3 
nasze życie wewnętrzne, na naS-’B 
granice na Odrze i Nysie.

Wokół Rządu robotniczo - chło1’ 
skiego budujemy i budować b®' 
dziemy jednolitość wsi obok ia' 
przyjaźnionej klasy robotniczej jaJ 
ko zasady fundamentalnej PolsH 
Ludowej.

Na szczególną uwagę zasługiwa’ 
ło przemówienie ob. Pawlikowski® 
go, który w imieniu młodzieżf 
gdańskiej oświadczył m. in.:

„Przemawiam w imieniu 50.00° 
młodzieży zorganizowaneej w S*1 
40.000 młodzieży ZMP, 15.000 m °' 
dzieży ZHP woj. gdańskiego.

Nie wiemy, czy Watykan wa­
nnie pod uwagę głos milionów nie­
wierzących Polaków, uczciwy'1 
patriotów swej ludowej ojczyzn'’ 
Nie wiemy, czy wola narodu P'3*- 
skiego stanie się podstawą przeh"^ 
mu reakcyjnej części hierarchii kT 
ścielnej. Ale wiemy na pewno 
bohaterska młodzież polska wra 
z całym narodem nie pozwoli nH 
ruszyć suwerenności naszej oj czy 
zny, nie pozwoli wtrącać się w n® 
sze socjalistyczne budownictwo

Groźbie ekskomuniki papieski'' 
młodzież polska przeciwstawi zW>! 
kszony wysiłek nauki i pracy, ^ 
przeciwstawi zwiększoną akcję ” 
dziedzinie zwalczania analfabety*^ 
mu, zwiększone szkolenie członku 
naszych organizacji młodzież0 
wych.

X

Następnie przemawiało jeszc*e 
kilkunastu przedstawicieli sp°*e 
czeństwa, którzy całkowicie sol*c'a 
ryzowali się z oświadczeniem 
du. Wszystkie przemówienia cec° 
wała powaga i głęboka treska 
losy milionów katolików, (iż)

7038
Za spokój duszy

ś. t p. .

Olgi Iwaniszyn
w pierwszą bolesną rocznicę śmierci odprawione zostanie nabożeństwo ^8' 
tobne v/ kościele O.O. Jezuitów we Wrzeszczu, dnia 7 sierpnia br, o 
12.30 w południe, na które zaprasza koleżanki, kolegów i przyjaciół Zmari J 
zrozpaczona

MATKA



PREMIOWANIE WSPOŁZAWODi ICTWA PRACY
w zakładzie remontowym
Podobne trudności, jakie -występują w zastosowaniu współza­

wodnictwa pracy w zakładzie remontowym, nieopartym na jedno­
litej produkcji, występują przy stosowaniu premiowania w akcji 
współzawodnictwa. Zakład, produkujący artykuły jednolitego typu, 
oparte na wytwarzanych seryjnie częściach, stosuje zwykle wyna­
gradzanie i premiowanie ilości wyprodukowanego artykułu przy do- 
danii premii, zależnej od procentowego przekroczenia normy 
produkcyjnej i wyniku ogólnej punktacji. Nie da się tego prze­
prowadzić w zakładzie remontowym.

Przeprowadzenie premiowania 
w każdym zakładzie musi w sobie 
godzić dwa interesy: interes za­
kładu pracy, który dysponuje pe­
wnym określonym budżetem, w 
ramach którego gospodaruje i roz­
dziela pensje i premie — oraz 
interes pracownika, który za 
szybciej i lepiej wykonaną w ra­
mach współzawodnictwa pracę 
winien otrzymać dodatkowy ek­
wiwalent pieniężny 1 społeczny. 
Że te dwa interesy nie są bynaj­
mniej — jak to było w ustroju 
kapitalistycznym — sprzeczne, 
dziś jest zrozumiałe dla każdego.

Omawiane przez nas w po­
przednim artykule współzawod­
nictwo pracy w zakładzie remon­
towym, oparte na regulaminie 
Warsztatów Okrętowych GAL u 
w Gdyni, użupełnimy dzisiaj omó­
wieniem premiowania współza­
wodnictwa w tym samym za­
kładzie.

DODATKOWY URLOP
W pierwszym rzędzie regula­

min współzawodnictwa pracy vVO 
GAL-u, daje przodownikom pra­
cy po dwu okresach współzawod­
nictwa prawo do awansu społecz­
nego i zawodowego; ponadto 
przodownicy otrzymują dodatko­
wo dwa tygodnie urlopu płatne 
go, którv mogę spędzić w jed­
nym z domów Związków Zawo­
dowych. Koszta w. domu wypo­
czynkowym jak również koszta 
podróży pokrywa przedsiębior­
stwo. Ponadto przodownicy pra­
cy mają prawo korzystać z kur­
sów dla fachowców w swej ga­
łęzi pracy.

Po ustaleniu tych zasadniczych 
korzyści, płynących ze współza­
wodnictwa dla przodowników 
pracy, regulamin ustala zasady 
premiowania wszystkich pracow­
ników, biorących udział we 
współzawodnictwie. Prem.e otrzy­
mują przede wszystkim ci pra­
cownicy, którzy przepracowali we 
współzawodnictwie 60 proc. ogól­
nej ilości przepracowanych go­
dzin ,ak wiadomo, w zakładzie 
remontowym nie wszystkie godzi­
ny pracy zaliczyć można do
współzawodnictwa).

WYNAGRODZENIU ZA OSZ­
CZĘDNOŚĆ CZASU

Pracownik, który zadaną w 
ramach współzawodnictwa pracę 
wykonał w czasie krótszym, niż 
to przewiduje norma, otrzymuje 
za czas zaoszczędzony petną plą­
cę w stosunku 1:1; i tak pracow­
nik, który zamiast wykonać we 
współzawodnictwie pracę w 15 
godzinach wykonał ją w tO, za 
zaoszczędzone 5 godzin pracy o- 
trzymuje pełne wynagrodzenie 
tak, jak gdyby te 5 godzin nor­
malnie przepracował.

Za ilość godzin pracy, nieob­
jętych wspö'zawodnictwem, pra­
cownik otrzymuje premię średnią 
wypadającą ze stosunku czasu 
zadanego do współzawodnictwa 
plus czasu przepracowanego bez 
współzawodnictwa do ogólnej 11 o 
ści przepracowanych godzin. Pizy 
kład: robotnik miał według obo­
wiązujących norm przepracować 
we współzawodnictwie 90 godzin; 
poza współzawodnictwem prze­
pracował 40 godzin, zaś '

współzawodnictwie, dzięki swej 
przemyślności i pracowitości, za­
miast 90 godzin przepracował 60 
godzin; według wyżej podanej 
formułki 90 plus 40 w stosunku 
do 100 daje 30 godzin nadwyżki 
do ogólnej ilości przepracowa­
nych 'godzin (100), co stanowi 30 
proc.; tak więc za godziny nie­
objęte współzawodnictwem, pra­
cownik otrzymuje dodatkowo 30 
proc. zasadniczej stawki godzino­
wej.

ŚREDNIA PREMIA
Jak premiowani są pracowni-

Osszei i niepogoda
nis odstraszą żeglarzy od morza

cy,

dżin przepracowanych we współ­
zawodnictwie, lub nie mają Ich 
wcale?

Taki pracownik w Warsztatach 
Okrętowych GAL-u otrzymuje za 
godziny pracy nieobjęte współza­
wodnictwem średnią premię 
wszystkich pracowników warszta­
tu, o ile pracował poza bryga­
dami.

Przedstawiony tu system jest 
niewątpliwie ciekawy i stosowa­
nie go daje robotnikowi duże ko­
rzyści, przyczyniając się równo-

_____ ,____   , cześnie do zwiększenia prouuk-
którzy nie mają .60 proc. go- cyjności zakładu. (A. M.)

Setny statek holenderski
ui porcie gdyńskim

D, ia 2 sierpnia wszedł do portu gdyńskiego setny w roku łączącym 
statek holenderski. Był nim parowiec „Stad Dordrecht" o pojemności 
2.900 BRT, który załadiwal w Gdyni 4.400 t węgla.

Wymiana handlowa polsko-holen 
derska doznała w roku bieżącym dość 
znacznego ożywienia na skutek złoże­
nia w Holandii zamówień na aosta- 
wę do P łski holown:ków na Odrę 
oraz lodzi pilotowych. Dotychczas 
Holandia wykonała i dostarczyła 4 
wielkie holowniki odrzańskie J kilka 
lodzi pil towych, za które Polska 
płaci węglem. Ogólne zamówienie w 
Holandii wynosi 53 mil. guide.iów ho­
lenderskich.
'Tonaż stu statków holenderskich, 

które w roku bieżącym weszły do 
portów Gdańsk — Gdynia wynosi

Zaires pojęcia »Handel nsorsfti«
Tematem dyskusji w „Gospodarce morskiej

Przed paroma "dniami udałam 
się do basenu Żeglarskiego w 
Gdyni ążeby ]o_wied":ieć się, 
„co tain słychać W meduzym, 
drewnianym pawilonie mieści się 
siedziba Jacht Klubu Polskiego- 
Dzisiaj tam ruch, rwetes, pełno 
zaaferowanych młodych ludzi, 
nastrój jak przed salą egzam.u-a- 
cyjną- Okazuje się, że przypusz­
czenia słuszne.

„GORĄCE” DNI
Dzisiaj właśnie egzaminy — 

wyjaśnia in i JekielA, wicekoman 
dor sportowy prowadzący dział 
szkoleniowy. 31 stremowanych 
adeptów sztuki morskiej zdaje na 
stopień żeglarza, 15 na sternik» 
morskiego, a 1 na kapitana przy­
brzeżnego. Już na początku bezo 
nu 21 miłośników morz>a otrzyma­
ło stopnie żeglarskie. W tej .icz- 
bie 2 uzyskało stopień kapitana 
morskiego, w tej zaś dwój e 
co specjalnie godne podkre­
śleni’ — jedna kobieta. Lecz za­
sadnicze egzaminy, obejmujące 
największą ilość osób, odbędą się 
z końcem lata.

W ogóle w tym sezonie planem 
YKP objęte jest przede wszyst­
kim szkolenie jachtingowego na­
rybku. Tak więc 28 jachtów (w 
tvl„ 15 dalekomorskich i 13 przy­
brzeżnych) odbywać będz.e tylko 
. cieniowe rejsy 2-tygodmowe z 
pełnomorskim pływaniem i zawi 
janiem do polskich portow.

Prócz szkolenia YKP organizuje 
defilady i imprezy sportowe. Od 
były się już regaty zatokowe, a 
ciekawą bardzo imprezą będą re­
gaty pełnomorskie do Władysła- 
wowa, przewidziane na ” 1 
sierpni-a.

RUCH STATKÓW

Nazwa Makler La dun
Skąd

Dokąd

od dnia 2.8 godz. 15.00 
do dnia 3. 8 godz. 15.00

GDYNIA: — oa wejściu;
S.N.A. fr, 
Hanna «zw. 
łjawica poi. 
Podlasie poi.

Navig,
Agm-crr
R. B.

P- Francja

— na wyjścia:
Eugene Likes 

am.
Strabo hol. 
Saarentahti fin. 
Akershus nor. 
Dema szw. 
Tobruk pol. 
Śląsk pol-

Agmor
Navig.

Agmor
r.‘b.
GAL.

P
dr. 350 
w. 301

w. 210 
>sz. 8914 
P-

Finland.
Holandia
Finland.

Dania
Belgia
Gdańsk

GDANSK-. — oa welśclo:

Śląsk pol. |GAL ldr. 96,8 |Gdynia
— a* wyjada:

Scandia dun. 
Olsztyn pol.
Jan Jores radz. 
Rataj pol.

Navig.
GAL
Navig.
GAL.

w. 2370 
dr 1702 
w.
w 1369

Kopenhag
Dunkierka

Holandia

LEGENDA; p. — pusty, dr. — drobnica 
w, — weaioL ł»zł t—. BSZ95tS4-

SMAK PEŁNEGO MORZA 
A' co się dzieje w Ja'cht Klubie 

Ligi Morskiej „Gryf”? . Zas j Jniczo 
można powiedzieć, -He działo cię 
tu już sporo, a może będz.e się 
działo, jeszcze więcej-

Dnia 28. 7. wrócił bowiem z 
17-dniowego rejsu do Helsinek i 
Visby jacht pełnomorski „Ori­
on”. 7 członków zaiogi ma za so­
bą przebytych 1.115 mil morskich 
i 280 godzin żeglugi. Obecnie — 
jak informuje wicekomandor oh- 
Lesiak — „Orion” , stoi erzygoto- 
wany do następnego rejsu.' Wy­
ruszy w drogę, lak tylko otrzyma 
wymagane zezwolenie.

W posiadaniu „Gryfu” znajduje 
się i przedwojenny jacht „Alba­
tros” zostawiony przez Niemców 
w Siankach, a przeholowa­
ny na teren klubu. Remont jego 
zależny będzie od czasu i wyso­
kości przyznanych subwencji.

WIĘCEJ MŁODZIEŻY 
Beniaminek wśród klubów, 'ży­

li Jacht Klub Morskiego Ośrodka 
Żeglugi ZMP „Zryw” posiada 9 
jachtów pełnomorskich, 2 J.ich- 
ty przybrzeżne. Liczy już 250 
członków, w czym przeważa mło­
dzież w wieku od 16 do 18 lat.

Jednak na ogól — jak stwier­
dza kol. Głażewslti i jego młodo­
ciani towarzysze — zainteresowa­
nie sportem jachtingowym wśród 
młodzieży nie Jest wystarczająco 
duże. Kandydatów na kursy że­
glarskie nie zgłasza się wielu. 
Trzeba zaznaczyć, że szkolenie 
praktyczne na jachtach prowadzą 
młodzi sternicy sami. Są przy 
tym pełni zapału, energii i wiary 
we własne siły. Dzięki temu sy­
stematycznie zwiększają swój do­
robek żeglarski i zajmują coraz 
poważniejszą pozycję wśród klu­
bów.

Zdawało by się, że zupełnie pod 
stawowe pojęcie w naszym ży­
ciu związanym z morzem — „han 
del morski”, jest już ściśle zdefi­
niowane, że kwestia jest jasna i 
nie wymaga rozstrząsania pod 
względem merytorycznym i właś­
ciwości terminologicznej. Okazu­
je się, że tak nie jest. Prof. Ocio 
izyński przytacza fakt, że w W. 
3rytanii, kraju od wieków par 
exellence morskim, posiadającym 
dużą tradycję morską, w r. ub to­
czono spór o właściwość używa­
nia nazwy... „tramp” (proponując 
przy tym 5 innych terminów), a 
więc pojęcia również zdawało by 
się ściśle określonego w żegludze 
morskiej.

Otóż w zeszycie II bieżącego 
rocznika „Gospodarki Morskiej’ 
znajdujemv właśnie 3 irtykuly 
dyskusyjne na temat zakresu po­
jęcia „handel morski” i właściwo­
ści dotychczasowej polskiej !ermi 
nologii, pod n-zczelnym tytułem:

HANDEL MORSKI 
— TRANSPORT MORSKI

Dyskutantami są profesorowie: 
W. Jastrzębowski, T. Ocioszyński 
i B. Kasprowicz. Art. prof- Jas­
trzębowskiego zawiera ogólne ra­
czej wypowiedzi na ten frapujący 
obecnie ekonomistów morskich to 
mat. Natomiast główna hatalia 
rozgrywa s:ę pomiędzy .dwoma po 
zostalymi dyskutantami.

Prof. Ocioszyński sugeruje, że 
to, co dotychczas było nazywane 
„handlem morskim”, najlepiej by­
ło by nazwać „morskim obro'em 
usługowym”. Ze względu jednak 
na mal^ — powiedzmy r-p „utyli- 
tarność’ , praktyczność tej nazwy, 
nie Jest ona predystynowana do 
zajęcia miejsca określenia „han­
del morski”. „Handel morski 
zdaniem prof. Ocioszyńskiego, „do 
statecznie szczęśliwie rozwiązuje 
zagadnienie definicji tego szcze 
gólnego obrotu, polegającego na 
świadczeniu usług bezpośrednich 
i pośrednich w przewozie osób i 
towarów na szlakach morskich 
(przewóz statkiem, pośredmetw-o 
w przewozie, rzeczoznawstwo, prze 
ładunek, shipchandlerka, magazy­
nowanie, usługi portu, spedveja 
morska itdl. Natomiast dla obro­
tu towarowego, prowadzonego 
drogą morską, byłby ' oclpow;adni 
termin „handel zamorski”, bowiem 
rynkami dla tego obrotu są kraje 
zamorskie, a nic — morza.

Inne stanowisko zajmuje prot 
Kasprowicz. Według tego aurora, 
„handlem modskim” nazywać się 
powinno obrót towarowy i uch 
pashżerski, jeśli odbywa się przy 
pomocy drogi morskiej „i to zaró­
wno w wymianie zagranicznej jak 
i wewnętrzno - krajowej" (!) oraz 
usługi funkcjonalnie, integralnie 
związane z tą dziedziną gospocar 
ki. Tym samym — zdaniem prof. 
Kasprowicza — określenie „han­
del morski” nie jest właściwe dla 
usługowego obrotu gospodarczego 
w zakresieiltransportu morskiego, 
dla którego to obrotu należało by 
wybrać jedno z 3 określeń: „tran­
sport morski”, „morski obrót u- 
slugowy” (to samo u prof. Ocio-

szyńskiego), „morskie usługi prze­
wozowe”

Spór nie jest rozstrzygnięty. Jak 
pisze prof. Ocioszyński przesadzić 
o polskiej terminologri -no-siciej 
może „tylko porozumienie nauko­
wców z praktykami, oparte na 
dłuższych obserwacjach zwyczaju 
językowego i zweryfikowane przez 
językoznawców” Zaznaczyć na­
leży, że temat ten nie ma charak­
teru tylko teoretycznego. Inst. 
Bałt prowadzi od dłuższego czasu 
badania naukowe w zakresie t. z w. 
gospodarstwa morskiego i brak 
Jasnego sformułowania pojęcia 
„handel morski” znacznie utrud­
nia owe prace. A mają one na 
celu praktyczne wskazówki dla 
naszej morskiej polityki gospodar 
rzej.

Poza omówionymi artykułami 
dyskusyjnymi, w dziale Artykułów 
znajdujemy pracę J. T. Hołowiń- 
skiego, p.t. „Wstępne uwagi o me 
lodzie wyznaczania statku opty­
malnego”, w którym zawarto te­
oretyczny wywód na ten temat — 
na podstawie kosztów eksploata­
cyjnych. ML Góralczyk, w pracy 
p. t. „Uwagi o teorii szelfu konty­
nentalnego”, daje przegląd ostat­
nich opimi specjalistów o zawłasz 
czeniu morskiego dna przybrzeżne 
go i zawiera ciekawe wnioski w 
tej sprawie.

SPRAWY RÓŻNE
W dziale „Materiały” zamiesz­

czono 4 prace, z których 3 są ory 
oinalnymi, zaś czwarta stanowi 
przegląd ostatnich prac Studium 
Prawa Morskiego Inst. Bałt — J- 
Jacobson daje obraz rywalizacji 
między węglem a ropą w żegludze
— T. Witt zakreśla i omawia gra­
nice zapleczy „kolejowych’ i za­
plecza „fakultatywnego’ Gdańska
- Gdyni i Szczecina - Świnoujścia. 
W pracy tej — będącej przyczyn
kiem do większej pracy na temat skiej)

zapleczy portów — znajdujemy 
kilka ciekawych szczegółów, r.p, 
że Sanok oddalony jest szlaKiem 
kolejowym od Szczecina zaledwie 
o 15 km więcej niż od Gdańska, 
ten i temu podobne przykłady, a 
przede wszystkim porównania po­
tencjałów gospodarczych obu za­
pleczy świadczą, iż system połą­
czeń kolejowych jest znacznie ko- 
korzyslniejszy dla Szczecina, niż 
dla Gdańska. — Art. p. t. „Inka­
so należności za usługi portowe , 
to „primogenitus”, jeśli chodzi a 
publikację drukowane M. bials­
kiego; praca zawiera krytykę o- 
becnych metod inkasa i sugestie 
w sprawie ich usprawnienia.

Dział „Sprawy morskie w świę­
cie” zawiera 5 ciekawych prac, z 
których 2 traktują o pewnych wy 
cinkach gospodarki morskiej Z.S- 
R.R.

ZWIERCIADŁO PRASY 
KRAJOWEJ

W „Gospodarce MorsKicj” w 
dalszym ciągu prowadzony jest b. 
pożyteczny dział przeglądu : o" 
mówień najważniejszych ailyku- 
łów gospodarczo - morskich w pra 
sie krajowej. W jednej z popize 
dnieli recenzji podkreślono, że 
dzięki temu „Gospodarka Morska” 
zyskuje dużo „rumieńców aktual­
ności”, wkraczając żywo w „co­
dzienne” niejako zagadnienia, prze 
wijające się na łaniach prasy.

Dla przykładu podać należy 
choćby tytuły poszczególnych oz 
działów” owego przeglądu w o- 
statnim zeszycie: wytyczne pol­
skiej gospodarki morskiej; plano­
wanie gospodarcze portów; d.s- 
patch czy wysoka norma ładun­
kowa?; obsługa kolejowa oorto- 
wych urządzeń przeładunkowych; 
planowanie w żegludze; oszczęd­
ność w gospodarce morskiej; 
współzawodnictwo pracy (ogolnie 

nie tylko w gospodarce mor

76.000 NRT. W pierwszej połowie 
br. weszło do zespołu Gdańsk — 
Gdynia 83 statki, do Szczecina 56 
statków, co oznacza duży wzrost sto­
sunków handlowych polsko - holen­
derskich w porównaniu z rokiem u- 
biegłym, gdzie w ciągu całego roku 
weszło do zespołu Gdańsk — Gdy­
nia 93 statki o 75.000 NRT.

Kapitanem jubileuszowego statku 
jest kpt. ż. w. van Ryn Cornelis, u- 
rodzony w Dordrecht (holenderskie 
miasto portowe, liczące ok. 80.000 
mieszkańców), którego imieniem na­
zwany jest statek. Na puku tym kpt. 
Cornelis pływa osiem miesięcy, przy­
bywając już po raz drugi po wojnie 
do Gdyni. Załoga statku sldada się 
z 35 ludzi, -w tym 2 Murzynów zatru­
dnionych jako palaczy.

S-s Stad Dordrecht jest nowoczes­
nym, zbudowanym w czasie wojny 
statkiem kanadyjskim, zakupionym po 
wojnie przez Holandię. Statek był 
klarowany przez firmę Rimini! 
Burton. (am)

(zb)

Wynik dźwigowego 
Szczepaniaka

Nowy doskonały rezultat pracy 
osiągnął dźwigowy Gdańskiego 
Urzędu Morskiego ob. SZCZEPA­
NIAK. W dniu 2 sierpnia na dźwi 
gu 7-tonowym na Dworcu Wi­
ślanym w porcie gdańskim wy­
ładował on w ciągu 5 godzin 562 
tony fosfatów.

W ten sposób ob. Szczepaniak 
wykonał normę w 267,6 proc.

NoririaSizacfa 
żeglugi w Chi nach

Władze Chin Ludowych Otposi- 
ly, że uważają za rzecz pożądaną 
zwiększenie aktywności żeglugi 
morskiej. Ponieważ większa część 
chińskiej iloty handlowej znajdu­
je się jeszcze w rękach Kuoinu:- 
tangu, oczekuje się, że aktywność 
żeglugową rozwiną przedsięomrst. 
wa zagraniczne. Większość z nich 
przywróciła już Ubslugę żeglugo­
wą portu w Szanghaju. Pin wszyto 
statkiem, jaki zawinął do ’ego 
portu od czasu zajęcia go przez 
wojska ludowe, byl statek holen­
derskiej linii wschodnio - azjatyc­
kiej.

Władze portowe i celne w Szan 
ghaju pracują już normalnie. Za­
powiadana i szeroko reklamowa­
na- przez władze kuomintajagov — 
skie blokada chińskich porów 
ludowych nie daje większycn re­
zultatów. (MAP)

Zagadnienie techniki handlu morskiego
na kursie Centrali Transportom Morskich

~ - ...... ...... ...„hla.
W dniu 3.8. br. rozpoczął się w gmachu Państwowej Szkoły 

Morskiej w Gdyni kurs Techniki Handlu Morskiego zorganizowany 
przez Centralę Transportów Morskich na polecenie Ministra Han­
dlu Zagranicznego dla kierowniczego aktywu Central Handlu Za­
granicznego.

Kurs otworzył Dyrektor Naczelny C. T. M. ob. Zawidzki. 
Inauguracyjny wykład wygłosił dyr. Krynicki z Ministerstwa Han 
dlu Zagranicznego.

Program kursu, który będzie 
trwał do dnia 13 sierpnia rb. 
włącznie przewiduje wykłady na 
następujące tematy: planowanie
obrotu handlu zagranicznego i 
przerzuty masy towarowej przez 
porty, organizację portów, organi­
zację żeglugi, makierstwo okręto­
we, prawo morskie, prace fizycz­
ne w porcie, taryfy usług porto­
wych i inne oraz zajęcia prakty­
czne w przedsiębiorstwach porto­
wych i w porcie; zwiedzanie por­
tów odbywa się holownikami pod­
stawionymi do dyspozycji C.T.M. 
przez GAL., zaś dojazd do Nowe-

555«

drobnica na CAŁY ŚWIAT
Holenderski „Strabo” odszedł z 

Gdyni do Holandii 2 bm. z ładun­
kiem 350 t drobnicy. Statek zabrał 
amunicję i broń małokalibrową, ma­
nufakturę — do Amsterdamu, do 
Bejrutu wiatrówki, do Le Havre i 
Saint John (Kanada) bron myśliwską 
i małokalibrową, do Penang pap'er, 
do B: rob ns a gwoździe, do Brukseli i 
Melbourne w Australii chemikalia o- 
raz guziki do Bejrutu. Klaruje Navi­
gator.

DROGI W PORCIE SZCZECIŃ­
SKIM

W związku z budową w Szczeci­
nie nowych basenów portowych, wa­
żnym problemem jest również dobu- 
dowywanie nowych dróg. Praca ta 
idz>e js diy.u kierunkach,' uajacnjaiiia

i ulepszania dróg istniejących i budo­
wanie nowych,

Szczególnie ważna jest droga pro­
wadząca przez Łasztownię do nowe­
go basenu przeładunków masowych, 
a na terenie samego portu węglowe­
go droga prowadząca do pirsu, na 
którym stnn'e taśniowiec. Prace przy 
tych ważnych arteriach portowych 
już się odbywają. Będą to drogi sil­
nie zbudowane i obliczone na długi 
okres czasu.
TOWARY NA BARKACH

Obrót barkami w rejonie gdańskim 
na ogól nie jest wielki. Główną jego 
pozycję stanowi przewóz w-egla. Z 
Nowego Dworu oprócz węgla przy­
wozi się rzepak i makuchy, z Elblą­
ga i Wiślinek drzewo i cegłę, zaś z 
Tolkmicka prócz drzewa budulcowe­
go. tąkjg drzęwp ojjąJowg*

Prócz ruchu holownicza - towaro­
wego panuje dosyć ożywibny ruch 
pasażerski specjalnie na 1'niach 
Gdańsk — Elbląg — Tolkmicko — 
Krynica Morska.

OCHRONA SZPROTA
Morski Urząd Rybacki w Gdyni 

przypomina rybakom, że zarządzenie 
GIRM-u odnośnie ochrony szprota 
z dnia 18. 11. 1946 r. winno być prze­
strzegane w całej rozciągłości na ob­
szarze wód od Łeby do granicy 
wschodniej. Zgodnie z wydanym za­
rządzeniem dozwolony jest jedynie 
połów szprota za pomocą mano szpro 
towych.

Nie stosujący się do zakazu polo 
wów zarówno rybacy jak i odbiorcy 
będą surowo karani, a potów' ulegnie 
konfiskacie,

go Portu specjalnymi autobusami 
dostarczonymi przez MZKGG.

Wykładowcami są: dyr. Kryni­
cki, dyr. Sierpiński, ob. Kunert, 
ob. Polkowski, dyr. Huget, dyr. 
Giedroyć, dyr. Zawidzki, ob. Min­
kiewicz, dyr. Cieślak, ob, Obertyń- 
ski, ob. Milewski, ob. Dombek, ob. 
Pełczyński, dyr. Moiocznik, którzy 
jako fachowcy morscy oświetlą 
w swoich prelekcjach wszech­
stronnie zagadnienia handlu mor­
skiego.

Uczestnicy kursu przybyli w 
liczbie około 60 osób z Warszawy, 
Łodzi i Katowic, gdzie ześrodko- 
wane są Centrale Handlu Zagra-

Polska drobnica 
na polsEiicli statkach

Duża część drobnicy, eksportowa­
nej z Polski za granicę, przewożona 
jest polskimi statkami. Polski „War­
mia” wyszedł z Gdyni 30 lipca hr. 
do Belgii z ładunkiem 601 t drobni­
cy, na którą składały się wyroby e- 
maliowane, fiszbinki, szkło ogrodo­
we i okienne, gabardyna wełniana, 
wódka eksportowa, dekstryna, skóry 
zajęcze oraz czechosl D.wacka broń 
sportowa.

Polski „Hel” zabrał 30 Upca do 
Szwecji 962 t drobnicy, m. in. za­
pałki i Utopan.

Polski „Leclustan” zabrał dla pań­
stwa Izrael 1.031 t drobnicy, m. in. 
tkaniny bawełniane, rzeczy osobiste 
i przesiedleńcze, komplety żelazne,, 
wirówki, wiertarki, porcelanę, sprzęt 
instalacyjny, komplety skizynkowe 1 
tarcicę. Wszystkie statki klaruje
CAL.

niczoego. Bogaty program wykła­
dów i zajęć praktycznych wypot- 
nia prawie cały dzień, przy czym 
należy podkreślić duże zaintere­
sowanie sprawami morskimi wśród 
słuchaczy kursu, który niewątpli­
wie, przyczyni się do pogłębienia 
znajomości praxtyeznej wiedzy o 
morzu.

Absolwenci kuisu po zdaniu 
końcowych lcollokwiów otrzymają 
świadeclwa.

(n)

Zakończenie kursu 
szyprów i motorzystów 

kutrowych
Dn. 16 maja rozpoczęły się w 

Gdyni kursy szyprów i motorzystów 
kutrowych Na kurs szyprów zapi­
sało się 28 słuchaczy, na kurs m:to- 
rzystów 22 słuchaczy.

Egzaminy obu kursów odbvly się 
w drugiej połowie Upca zakończo­
ne zostały wynikiem pomyślnym, W 
'obu kursach wynik niedostaiecznv o- 
trzymalo zaledw'e pa 1 słuchaczy. 
Kursanci otrzymywMi bezpłatne wy­
żywieni e i noclegi.

Olbrzym
w sieci

rybackiej
Na jeziorze Tally, rybacy złowili 

olbrzymiego suma o wadze 54 kg. 
Ryba miała 2,17 m długości.

Głowa olbrzyma przekazana zo­
stanie stacji badawczej S. G. G. W. 
w Wajfizawio- (aV
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300 LAT WEJHEROWA
Gdy w roku 1643 starosta pucki 

i wojewoda malborski Jakub Wejher, 
towarzysz bojów Władysława IV, sta 
rał się o zezwolenie na budowę ko­
ścioła i osiedla na małym bezlud­
nym wzniesieniu, położonym u stóp 
potężnego lasu bukowego w dolinie 
rzeki Redy, nie przypuszczał zapew­
ne, że małe osiedle zamieni się w 
krótkim czasie w dość duże, jak na

ówczesne stosunki, miasto. Dogodne 
położenie przy trakcie gdańskim, 
wielkie oddalenie okolicy od miast, 
malowniczość położenia i w najwięk­
szym przypuszczalnie stopniu korzy­
stne warunki osadnictwa spowodo­
wały tak duży napływ osadników, że 
już w 7 lat później Sejm Polski za­
twierdza przywileje miejskie na pra­
wie chełmińskim, a w dalsze pięć lat

V.'ęgrzy zwiedzili
Wystawą Morską w Gdyni

później założyciel uznaje osiedle ja­
ko całkowicie zdolne do samodziel­
nego żywota miejskiego.

Ten nadzwyczaj krótki, na ówcze­
sne stosunki gospodarcze i politycz- _ współpracy Komitet postanowił za-

,\Ta Morska Wystawę Problemową 
i Kiermasz, mieszczący się w pawi 
łonach MTG w Gdyni, przybywają 
raz po raz cudzoziemcy! zaznaja-

Echa
naszego „konkursu 

popularnego“
Wczorajsza poczta dostarczy­

ła dalszych 638 odpowiedzi na 
nasz „Konkurs popularny”, pole­
gający na odgadnięciu fragmen­
tów trzech znanych sztuk teatral­
nych. Niestety, wszystkie te od­
powiedzi były już spóźnione. W 
numerze wczorajszym zamieściliś­
my już listę 150 czytelników, któ­
rym z tytułu pierwszeństwa jv na 
desłaniu odpowiedzi przypadły w 
udziale nagrody.

Spóźnionych miłych naszych 
czytelników, możemy pocieszyć 
wiadomością, że ceny na przedsta­
wienia „Żołnierza królowej Ma 
dagaskaru” w Operze Leśnej w 
Sopocie w dniach 6 i 7 bm. są 
stosunkowo niskie, bo wynoszą 
od 100 do 300 zl. Z drugiej stro­
ny możemy przyrzec, że pismo 
nasze urządzi wkrólce następny 
konkurs z licznymi wartościowy­
mi nagrodami, który może będzie 
bardziej pomyślny dla tych, któ­
rych Jortuna tym razem ominęła.

Czytelników, którym przypadły 
w konkursie bilety na „Żołnierza 
królowej MadagasRaru”, prosimy 
o odebranie nagród osobiście w 
redakcji, Gdynia, Mściwoja 9.

miając się z tą ciekawą i artystycz­
nie wykonaną wystawą. Ostatnio wy­
stawę zwiedziła grupa kilkudziesięciu 
Węgrów, którzy bawili przejazdem 
na Wybrzeżu. Pierwszy -raz byli oni 
w Polsce, toteż wszystko co spot­
kali, interesowało ich bardzo.

Kiedy w rotundzie u wejścia na 
wystawę tłumacz odczytał pytanie 
dziennikarza amerykańskiego „Czy 
Pan uważa granice na Odrze i Ny­
sie za nienaruszalne?“ i odpowiedź 
Stalina „Tak“ — Węgrzy odpowie­
dzieli hucznymi oklaskami i okrzy­
kami na cześć nowej Polski. Podo­
bnie zareagowali nasi węgierscy bra­
cia na sentencję, która stwierdzą że 
wolność swą uzyskał naród polski po 
raz pierwszy w wyniku Rewolucji 
Październikowej, po raz drugi w wy 
niku zwycięstwa Armi; Radzieckiej 
nad Niemcami. Ścisłe powiązanie 
spraw gospodarczych Polski, a w 
szczególności spraw morskich ze spr 
wami wielkiej polityki i wyjaśnienie 
związku, jaki zachodzi między socja­
lizacją polskiego gospodarstwa, a 
szybkim rozwojem naszej floty i por­
tów, jest szczególnie mocno zaakcen­
towane na wystawne i spotyka się z 
właściwym oddźwiękiem widzów.

W ostatnim okresie, mimo zakoń­
czenia się pierwszej połowy sezonu, 
frekwencja na wystawie wzrosła. W 
ciągu Święta Odrodzenia odwiedziło 
Wystawę i Kiermasz 5 tvsifcy osób, 
większość ludzi pracy, którzy sko­
rzystali z bezpłatnego wstępu ofia­
rowanego przez Dvrekcję Międzyna­
rodowych Targów Gdańskich, z oka­
zji Święta Odrodzenia. Dotychczas 
wystawę zwiedziło ponad 40 tys. o- 
sób indywidualnie i 160 wycieczek 
zbiorowych. (am)

ne kraju odstęp czasu między bu­
dową pierwszego obiektu, którym był 
dzisiejszy kościół parafialny, a uzna­
niem nowego osiedla za miasto, spo­
wodował, że Miejska Rada Narodo­
wa uznała, że datę powstania Wej­
herowa, bo o n*m tu mowa, należy 
ustalić na okres pierwszy rozpoczę­
cia budowy osiedla, to jest na rok 
1643, Zatem trzechsetna rocznica na­
rodzin Wejherowa minęła w roku 
1943. Ponieważ rok ten przypadł na 
okres okupacji, MRN a za nią Ko­
mitet Obchodu Trzechsetlecia, obra­
dujący w ubiegłym tygodniu, posta­
nowił, że uroczystości związane z 
rocznicą założenia Wejherowa cdbę 
dą się w roku 1950, to jest w roku 
zatwierdzenia osiedlu przywilejów 
miejskich przez najwyższą władzę 
ustawodawczą Polski. Inauguracja 
uroczystości przypadnie na dzień 13 
stycznia nrzyszłego roku.

Na pierwszym zebraniu Komitetu 
ustal. 4 komisje: organizacyjną pod

przewodnictwem dyr. Strzelczyka, 
hist.-naukową pod przew. dr Sta- 
niewskiego, imprezową—pod przew. 
E. Ogórka i propagandową. Do

prosić związanych różnymi węzłami 
z Wejherowem prof. U. W. Stry- 
szaka, doc. U. P. Labudę, red. Bąd- 
kowskiego i mgr Roppla. Do następ­
nego plenarnego zebrama Komitetu 
komisje przygotują program pracy.

Jednym z najważniejszych zadań 
które Komitet stawia przed sobą bę­
dzie wyjednanie u władz kredytów 
na przyspie'szenie rozpoczętej budo­
wy szkoły jedenastoletniej na Śmie- 
chowie, tak, by jej otwarcie moglc 
nastąpić w trakcie trwania uroczy­
stości jubileuszowych.

Postanowiono również uregulować 
granice miasta, co wiąże się ściśle 
z jego dalszym rozwojem. Dalszym 
ważnym zagadnieniem jest źródłowe 
opracowanie dziejów miasta, które 
dotychczas nie doczekało się poważ­
niejszego opisu dziejów w języku poi 
skim. Główne uroczystości przewi­
duje się na miesiące letnie 19oO r.

Oj)

MSGAWKi
Wariat!

Ulicą Świętojańską w Gdyni 
jechał na rowerze dwunastoletni 
chłopiec. W pewnej chwili tuż 
przed kierownicą przebiegł mu 
drogę chłopak w jego wieku- 
Szczęśliwie udało się uniknąć wy­
padku. Rowerzysta obrzucił po­
gardliwym spojrzeniem ' równo- 
latka i warknął:

0— Wariat!
Rzeczywiście wariatem jest ten, 

kto nie ceni swoich całych nóg 
i rąk. Dobrze to wyraził mały ro­
werzysta. (zg)

Polęęf refclon*«1
Przechodnie, którzy w dzień tar­

gowy oblegali lotne stoisko jedne 
z firm przed Halą Targową w Gdy-

Telefony wodociągów 
I kanalizacji w Gdańsku

ni, byli świadkami następującego zaj­
ścia :

Wymowny sprzedawca, ukończył 
właśnie oszałamiającą mowę, rekla­
mującą niezwykle zalety specyfiku 
przeciw odciskom i Dodsunąl pod 
nos bliżej stojącym wydobyte z nóg 
delikwentów przy pomocy „cudow­
nego leku!< potworne odciski. Mala 
sklepowa z ulicy Świętojańskiej, nie 
wytrzymała widoku i z obrzydzenia 
pojechała do... stolicy Łotwy.

Wymowny sprzedawca, którv tak 
umie oszałamiać słuchaczy i widzów, 
zlikwidował stoisko i przeniósł się 
w inną stronę nbasta, aby tam .sto­
sować wypróbowane skuteczne me­
tody reklamy, (jota)

Proszę
spróbować

— Świeże masełko, doskona­
łe! — zachwalała babulinka przed 
halą targową, wyciągając z ko­
szyka osełkę masła, owinięta 
papierem. — Niech paniusia spró­
buje — zachęcała, odwijńjąc ma-Gdańska Dyrekcja Wodociągów i Ka­

nalizacji ma następujące (zmienionel nu­
mery teieFonów: pogotowie techniczne s}0 2 jednego końca
320-28, dyrekcji 32027, referat potączell 
32018.

Dwa zespoły murarskie
pobiły w Gdyni rekord Wybrzeża

12.808 i 11.236 cegieł w ciągu dnia pracy
Państwowe Przedsiębiorstwo Bu­

dowlane, Zjednoczenie Wybrzeża, 
buduje dla Zakładu Osiedli Robotni­
czych na Wzgórzu Focha w Gdyni 
osiedle, składające się w pierw 
Szym etapie rozbudowy z 6 gmachów

Członkowie ZMP
przy żniwach

Grupa ZMP-owców, składająca ski Kazimierz, Poleszuk KoriStan-
ty, Turbak Kazimierz, Kur la-się z 105 osób, wyjechała do ma­

jątku Borszcz celem wzięcia u- 
dzialu w żniwach. Dyrektor zespo­
łów rozdzielił grupę na trzy ma­
jątki.

I grupa licząca 35 osób, zosta­
ła’ w majątku Borszcz, gdzie wzię 
ła udział w pracy na polu przy 
układaniu kop i skontrolowała 30 
ha ziemniaków w poszukiwaniu 
stonki ziemniaczanej.

II grupa, w składzie 30 osób, 
pracowała wspólnie z robotn ka­
mi miejscowymi w majątku Li- 
szewo. Ułożono kopy na 10 ha 
żyta.

Najlepiej spisała się III grupa, 
licząca 40 osób, która pracowała 
w majątku Kokoszki. W ciągu 
6 godzin pracy grupa ta utoiyla 
i powiązała żyto na 12 ha.

Było zastosowane współzawod­
nictwo pracy.

Największą ilość kop '»łożyła 
3 brygada w składzie Dacko A- 
dam, Wojtowicz Jan i Ganczar 
czyk Jerzy.

Drugie miejsce zajęła 5 bry­
gada w składzie Lewański Bole­
sław, Nowicki Czesław i Koss 
Stanisław.

Z brygid, które wiązały snopy 
wyróżniła się 4 w składzie Lisów-

6ą człon- 
Dzielnica

deusz.
Wszyscy wymienieni 

kami ZMP Gdynia,
Śródmieście.

W akcji brały udział koła ZMP 
z Dzielnicy Śródmieście Gdynia 

—46 osób, z Łososia — 19 osób, 
z PCH — 17 osób, z Warsztatów 
Remon. Mar. Woj. — 23 osoby.

(n)

Wykolejenie 
pociągu towarowego 

w Gdyni
W dniu 2 bm. w godzinach popo­

łudniowych na dworcu kolejowym w 
Gdyni wykoleił się pociąg towarowy, 
zdążający do Gdańska. Gdy pociąg 
ruszył ze stacji, w rejonie nastawo 
G O. na skutek szarpnięcia loko­
motywą, wyskoczyła z toru próżna 
cysterna, zajmująca za parowozem 
czwarte miejsce, co spowodowało wy 
kolejenie dwóch najbliższych wago 
nów.

Wykolejenie to zatarasowało ruch 
pociągów, który szybko przywrócono.

Poczta wypłaciła
ponad 12 milionów zł 

premii
\X7 wyniku współzawodnictwa pra­

cy i związanego z tym premiowania 
za wydajność pracy według ustalo­
nych norm, wypłacono pracownikom 
pocztowo - telekom. Gdańskiego 
Okręgu Poczt i Telegrafów, obejmu­
jącego obszar województwa gdań­
skiego i pomorskiego, premie za 
czerwiec 1949 r. w kwocie 12.451.352 
zl. Na ogólną ilość 6.642 zatrudnio­
nych pracowników premie otrzyma­
ło: 3.868 pracowników służby eks­
ploatacyjnej (przeciętna premia 1.736 
zl), 953 pracowników służby tele 
technicznej (przeciętna premia 3.929 
zl) oraz 155 pracowników służby 
przewozowej (przeciętna premia 
3.623 zl). Kierowcy samochodów 
przy przebiegu przez samochody 
148.947 km osiągnęli 3.979 Itr. osz­
czędności materiałów pędnych, war­
tości 318.321 zl. Z kwoty powyższej 
kierowcom tytułem premii wypłaco­
no 190.993 zl — czysty zaś zysk 
z oszczędności materiałów pędnych 
dla p. p. P. P. T. i T. w czerwcu 
wyniósł 127.328 zł.

Listonosze wiejscy i miejscy pozy­
skali w czerwcu 311.441 prenumera­
torów prasy robotniczo - chłopskiej, 
dając tym dowód wyrobienia oby­
watelskiego i zrozumienia idei współ 
zawodmctwa. (n)

z których jeden jest już wykończony 
w stanie surowym.

W związku z modernizacją metod 
murowania, pracownicy Państwowe­
go Przedsiębiorstwa Budowlanego na 
Wybrzeża przystąpili do ogólnokra­
jowego współzawodnictwa murarzy i 
postanowili pobić rekord Wybrzeża, 
należący dotychczas do trójki z Woj­
skowego Przedsiębiorstwa Budowla­
nego w Gdyni, który wynosi 8700 
sztuk cegieł.

Do bicia rekordu stanęły dwie trój­
ki. Pierwsza trójka w składzie: Wik­
tor Kaszuba — murarz, pierwszy 
podręczny — Paweł Mrozke i drugi 
podręczny — Feliks Potrać, oraz dru­
ga trójka w składzie: Jan Bohentyn 
— murarz, pierwszy pomocnik Jan 
Dunst, drugi pomocnik Bernard Ro 
pela. W czynnościach pomocniczych 
dzielnie spisali się junacy SP z Józe­
fem Małeckim na czele.

Do obiadu w ciągu 4 godz. 15 m 
trójka Kaszuby ułożyła 7000 sztuk

sztuk cegieł. Ostatecznie obie trójki 
pobiły dotychczasowy rekord Wy­
brzeża.

Zespół Wiktora Kaszuby wy­
robił 32,02 ni. sześciennych 
niuru, co stanowi 12.808 sztuk 
cegieł, (861 proc. ponad normę).

Zespól Jana Bohentyna wy 
konał 28,9 m. sześciennych mu 
ru, co stanowi 11.236 sztuk ce­
gieł a 755 proc. ponad normę.

Wyplata wyniosła dla Ka­
szuba 6.319 zl, jego pierwszy 
podręczny Mrozke zarobił 4.415 
zl, drugi podręczny Potrać — 
4.415 zl. Bohentyn zarobił 5.444 
zl, pierwszy jego podręczny 
Jan Dunst — 3.874 zl, drugi 
Bernard Ropela — 3.874 zł.

Junak „SP“ Małecki wykonał 
861 proc. normy i otrzymał 
1.000 zl. 3 pluton SP osiągnął 
330 proc. normy i dostał 2.000

fla Emilia, Jana Kazimierz, Trzcin- Ofiar nic było. (jota)

cegieł, zaś trójka Bohentyna 5.5001 zł. (jota)

Dziś posiedzenia
Miejskich Rad Narodowych

W dniu dzisiejszym odbędą się 
posiedzenia plenum Miejskich 
Rad Narodowych m. Gdańska, 
Gdyni i Sopotu. Początek obrad 
o godz. 10. Gdyńska MRN ma 
bardzo obfity porządek dzienny, 
który przewiduje m. in.:

Sprawozdanie z działalności Ko 
misji Kontroli Społecznej za I 
półrocze br., uchwałę w 6prawie

Miernicy przekroczyli plan prac
W siedzibie Państwowego Przed­

siębiorstwa Mierniczego w Gdańsku 
odbyła się narada mierniczych z te­
renu trzech województw: gdańskie­
go, szczecińskiego i pomorskiego. 
Przewodniczył dyr. przedsiębiórstwa 
inż. Arciszewski. Został wygłoszony 
referat o roli i znaczeniu związków

Rozstania
WIKLINOWY kosz

W Sopocie „idzie" jeszcze „Py­
gmalion“ i „Żołnierz Królowej .Ma­
dagaskaru“, ale w Riwierze — sie­
dzibie zespołu teatralnego Iwo Galla 
nie słychać zwykłych rozmów o po­
tknięciach czv sukcesach dzisiejszego 
spektaklu. Zagadnieniem naczelnym 
stal się obecnie... oojemny, s’Jny kosz 
wiklinowy. Ma być on tak wielki 
aby zmieścić trzyletni aktorski do­
robek.

Aktorzy bowiem przygotowują się 
do wyjazdu.

Dyr. Iwo Gall dostał nominację na 
Łódź, gdzie objąć ma dwa teatry. 
Kochający i ukochany zespól ciągnie 
przeważnie za swym mistrzem. Opu­
szczają więc wybrzeże: popularna
B. Krafftówna, „Chory z urojenia“ 
R. Stankiewicz, prawa ręka dyrek­
torska K. Ła szew ski, urocza Solange 
— Z. Petri i inni.

Kraków zdobył dla siebie władczą 
George Sand — M. tBognrską, a 
Warszawa zabawnego. Biegunkę — 
T. Waczkowskiego.

REFLEKSJE POWAŻNE
Odjazdy —• teki idi już pmyw-

lej — zmuszają do spojrzeń wstecz. 
Niejeden więc z młodych aktorów, 
upychając do kosza maszynkę elek­
tryczną — która psia kość! nigdzie 
się nie mieści — zaduma się nad 
przeszłością.

Są z niej dumni. I słusznie!
Równie mocno, iak teatru, żałują 

morza. Morza, które przez trzy lata 
szumiało nieomal pod oknami. Cho­
ciaż nie raz przeklinali je za jesien­
ne i zimowe sztormy, dzisiaj wy­
glądają co chwila przez, okno — czy 
słońce świeci dość mocno, by moż­
na iść się kapać?

„Bodaj jeszcze raz, ten ostatni, 
bo w Lodzi nawet rzeki nie ma“ — 
skarży się któryś z pływackich zapa­
leńców.

Są w zespole aktorskim nawet ta- 
cv, którzy z miłości do wybrzeża 
zostają jeszcze ten sezrn w Gdyni. 
Do nich należą: H. Sokołowska, M. 
Grodyńska, H. Rundowa i J. Grot.

MY W OCZACH AKTORÓW
Jakie unosicie wspomnienia o pu­

bliczności?" — pytam.
„Jak najwdzięczniejsze" — pada 

odpowiedź, „Ale najprzyjemniej by­
ło grać w stoczni — stwierdza ktoś 
z przekonaniem.

.Okazuję sie, że sla&Wł Wät»

nością byli widzowie zamkniętych 
przedstawień dla OKZZ.

„Ci ludzie umieją się smucić i ra-. 
dować razem z bohaterami sztuki. 
A jakie mają wyczucie pękną!“.

Najchętniej też biją brawo i... co 
przerazdo początkowo aktorów w 
czasie przedstawienia w stoczni gdyń 
skiej, uznanie swe wyrażają gwizdem.

Duży sentyment mają dla publicz­
ności gdańskiej.

„Jakie sztuki podobały się najwię­
cej?“- Mila buzia zapytanej przy­
biera wyraz szacunku. „Wie pani — 
repertuar klasyczny: Słowacki, Mo­
lier, Fredro, Szekspir“, „Albo zu­
pełnie lekki — wtrąca ktoś inny — 
iak komedie muzyczne rodzaju 
, Króla Włóczęgów“ czy „Żołnierza 
Królowej Madagaskaru“.

A wynik ogólny pobytu? Słowa 
giną w ogólnym krzyku. Brzmi on 
bardzo przyjaźnie. Dochodzę do 
wniosku: wybrzeże zdobyło serca
aktorów. Oni także zdobyli nasze 
uczucia.

Z żalem — jak zwykle przy roz­
staniu — składamy serdeczne życze­
nia dalszej owocnej pracy. Zasłużyli 
sobie w pełni i na ten żal i na te 
życzenia.

£erb*t* Sxczuiowakft.

zawodowych oraz złożone sprawo­
zdanie z działalności działu technicz­
nego PPM. Jak wypika ze sprawo­
zdania, pracownicy PPM przepro­
wadzili poważne roboty, osiągając 
wyniki przewyższające zaplanowane 
normy. Grupa wykonawcza Gdańsk 
zaprojektowała sieć linii pomiaro­
wych na obszarze 11 ha oraz doko­
nała pomiaru szczegółów we Wrze­
szczu na obszaize 17 ha. Wykonano 
142 proc. normy. Grupa regulacyjna 
Sławno — Słupsk wykonała 175 proc. 
normy. Grupa Szczecin przeprowa­
dziła pomiary, obliczenia i kartowa­
nie w ołówku pierworysów fabryki 
sztucznego jedwabiu w Żydowcach o 
powierzchni 27,2 ba oraz fabryki cu 
krów „Odero“, Poza tym cpracowa 
no kosztorysy na pomiar wybrzeża 
Bałtyku na przestrzeni 20,5 km
Ogólnfi wyidk pracy grupy wynos. 
167 proc. normy. Grupa Bydgoszcz 
wykonała szereg prac na obszarze 
miasta oraz w terenie, osiągając 196 
proc. Oddział gdański PPM skoszto- 
rysowal pomiary węzła kalejowego 
Gdańsk, odcinka Pruszcz Gdański— 
Bydgoszcz — Toruń oraz Bvdgoszcz 
—- Inowrocław — Toruń — Iława 
i Bydgoszcz — Pila, a także pomiar 
Wisły na odcinku od 659 do 6/1 
km.

Po przemówieniu preżesa Zw. 
Zaw Prac. Budowl. ob. Kominka 
dokonano wyboru 6 członków radv 
zakładowej. /

Na zakończenie została zorganizo 
uana nula „chwilka literacka", w 
czasie której ' wystąpili mgr Jan'na 
Krausowa i artysta Teatru Wybrze­
że Jerzy, .Grabowski, (w)

zatwierdzenia 6-Ietniego planu in­
westycyjnego Zarządu Miejskie­
go na rok 1950—55 na ogólną su- 
mę zł. 2.363.300.000 oraz projekt 
budowy szpitala centralnego na 
sumę zl. 750.000.000 zl., uchwalę 
w sprawie zaciągnięcia pożyczki 
w kwocie 19-200.Ö00 |Ł na roooty 
inwestycyjne w Zakładzie Wodo­
ciągów i Kanalizacji, uchwalę w 
6prawie zmniejszenia wydatków 
budżetowych w Dz. opieka spo­
łeczna o zł. 5.000.000,_ uchwalenie 
regulaminów dla Miejskiej Komi­
sji Opieki Społecznej i Miejskiej 
Komisji Lokalowej, uchwałę w 
sprawie włączenia ßtrefy oorto- 
wej ni. Gdyni do strefy śródmie­
ścia m. Gdyni, uchwalę w spra­
wie uruchomienia kredytu w wy­
sokości 1.000.000 zl. na budowę 
basenu pływackiego, komunikaty, 
wolne wnioski, interpelacje i m.

Paniusia spróbowała, masło 
było rzeczywiście dobre, dała się 
więc namówić na kupno. Ale 
kiedy przyniosła je do domu, uka­
zało się, że do osełki ohydnej, 
gorzkiej substanfji, która rzeko­
mo miała być masłem, pocz.iwa 
babulinka dołożyła maleńką 
przylepeczkę dobrego masła. Nic 
dziwnego, że tak skwapliwie czę­
stowała z jednego końca.

I wierzyć tu poczciwie wyglą­
dającym babulinkom! (zg)

Dzieci 
»czytelnlkowców« 
w prewentorium 

w Sopocie
Grupa pięciorga dzieci w wieku od 

lat 3 do 7, zakwalifikowana przez 
lekarzy, została skierowana do pre­
wentorium w Sopocie. Wyjazd dzie­
ci nastąpił w dniu 3 bm. Organizacją 
wyjazdu zajął s'e Wydział Socja ,ny 
„Czytelnika“, (i-a)

Wystawa 
w Lidze Kobiet 

w Sopocie
Oddział Ligi Kobiet w Sopocie 

zorganizował dwumiesięczny kurs 
kroju i szycia na własny użytek, któ­
ry został zakończony w ub. niedzie­
lę. Na kurs uczęszczało 54 kobiet w 
wieku 18—50 lat.

Zakończenie kursu odbyło się b. 
uroczyście. Do kursantek przemawia­
ła w świetlicy Ligi Kcbiet przy uUcy 
Stalina 766 przewodnicząca Oddzia­
łu p. Moczydłowska, po czym zos­
tała otwarta »O/stawa prac uczestni­
czek kursu. Nb wystawę tę złożyły 
się pięknie wykonane bluzki, sukien­
ki, spódniczki, b/eUzna damska, mę­
ska i dziecięca.

Po zwiedzeniu wystawy przez licz­
nie przybvla publiczność, odbyła się 
część artystyczna i zabawa tanecz. 
na. " '

Regaty
pełnomorskie
Pierwsze tegoroczne Regaty Pet' 

nomorskie Yacht-Klubu Polski, któ­
re miały się odbyć dnia 23. 7. br., 
a nie odbyły się w tym terminie z 
powodów niezależnych od władz klu­
bowych, zostały przesunięte na dn: 
14 i 15 bm.

W regatach wezmą udział wszy 
stkie yaolit-kluby Wybrzeża. Szcze­
góły regat zostaną podane, (j. k.)

Liga Kobiet w Sopocie projekt nie 
zorganizowanie następnego kursu we 
wrześniu. Będzie to również kurs 
kroju J szvc'a. Po tym kuysię zostanie 
zorganizowany i kurs szyci(a butów.

, (mel)

Gdynia i Sopot 
konsumuje 

1.000.000 I mleka
Okręgowa Mleczarnm1 Spół­

dzielcza „KOSAKOWO” 'w Gdy­
ni, posiadająca w Gdyni , i Sopo­
cie 10 sklepów detalicznych na­
białowych, 2 kioski ruchome 1 
1 bar mleczny, otrzymuje ’miesię­
cznie od dostawców ok. 1 .000.000 
litrów mleka. Po większejv części 
mleko to rozprowadza suR Jak0 
mleko konsumcyjne. Tylkó) nie­
wielka ilość ulega przerób'ce.

Miesięcznie więc mieszkańcy 
Gdyni i Sopotu spożywają, Nisko 
1 milion litrów mleka. Zapotrze­
bowanie na mleko wzraste ^ Kie­
rownictwo Mleczarni ,,KO‘oAKO- 
WO” ma uruchomić- dwa dalsze 
sklepy detaliczne nabiałów e. Zo­
staną one otwarte w GdyrSi przy 
ul. Śląskiej 58 i w Sopocie, pr*Y 
ul. Kościuszki 48. (c-nel)

Wzrssta czytelnictwo na wsi
1.375 listonoszy Gdańskiego Okrę­

gu Poczt i Telegrafów, obsługując 
codziennie wszystkie miejscowości 
województw gdańskiego i pomorskie 
go, przekroczyło w lipcu plan prenu­
meraty zleconej czas.pism, os:ągająć 
następujące wyniki:

Z zakreślonej planem Uczby 90 tys. 
prenumeratorów czasopism „Groma­
da“ uzyskano na dzień 1. 8. 49

wanych prenumeratorów czasRPP'SI1'ł 
„Chłopska Droga" pozyska- no na 
dzień 1. 8. 49 — 31.196 tys.

Cyfry powyższe zostały osi; l6n1'?t_e 
dzięki rozwijającemu się córa’ bar-

tdual-

406,101 zleęęaia. hj* 10 tys. piano- tu wsi, (n)

dziej współzawodnictwu indy w 
nemu i zespołowemu wśród Ju ‘tonO- 
szy, jak też dzięki obywatełsl0demń 
podejściu pracowników pocztoS'W'ycb 
do spraw UDOwszechniania ki'yt°rv



INWESTYCJE PRZEMYSŁU 
w ramach planu

MIEJSCOWEGO 
6-1 etniego

We -wtorek 2 bm. odbyła sip w 
gdańskiej Dyrekcji Przemyślu Miej­
scowego konferencja, poświęcona 
sprawie ustalenia projektu podziału 
kwot, przewidzianych w ramach pla­
nu 6-letniego na rozbudowę i unowo­
cześnienie o-raz budowę nowych za­
kładów przemysłu miejscowego na 
terenie województwa. Obradom prze­
wodniczył naczelny dyr. DPPM ob. 
1 lißzler. Wytyczne planu ó-letniego 
omówił dyr. techniczny' inż. Godlew­
ski W konferencji wzięli udział 
p zedstawicicle KW PZPR, Wojew.

„Zabusia“ w Gdańsku
Od dnia 1. VIII do 7.VIII w sali Tea­

tru Wielkiego we Wrzeszczu gościnne 
v. v stępy znakomitego Teałru „Rozmai­
tości" z Warszawy w przepysznej olśnie­
wającej humorystycznej komedii Zapol­
skiej „Żabusia’*. Na czele zespołu: Ire- 
na Górska i D. Damięcki.

TEATRY
TCATR DRAMATYCZNY — GDYNIA

5, 6 i 7 — „Nowe 1000 taktów mu­
zyki Jazzowej”,

TEATR WIELKI _ GDANSK
gadzina 20 00:
„Zabusia”

teatr kameralny w sobocie
• Pygmalion” — tiodz 20.00,

OPERA LEŚNA w SOPOCIE
6 i 7 ,.Żołnierz Królowej Maaaga.sk8- 
tu" godz. 18.00.

’IATR „ŁĄTEK” - w SOPOCIE 
„Trzewiki szczeScia” — godz. 18

CYRK Nr 1 pod dyrekcją Din - Dona
Wrzeszcz.
Ostatnie dnll 7135-k
Codziennie 1 przedstawienie 9;
W soboty, niedziele i święta 2 P 
stawienia — godz. 16 i 20.

K I N

Trefl. —
godzinie

K E P E RT U A W
GDYNIA —, Wals-Wwa” — M,?dł

dia Poct. 17. 19. 21. Miedz. 15 17, 
tg 2 Od 12 1 

GDYNIA — „Atlantic” - 
od 1 lat _ 7. Początek

lii
seansów 17, 19. 1 21. Niedziela 15,

GDYNIA - '„Faia” - Zawi^a:
od lat 14. Początek 18.30, -1.00. w 
niedziele Id.00, 18.30, 21 00^

GDYNIA — „Promień” 
sława — dozw 
18.30, I 21.

SOPOT - „Bałtyk’
Dozw. od lat *„"1C i?
17 13, 21. W niedziele; 15, 1?-

cnpnT19J f,Polonia” - Niecierpliwo^ 
SOPOT , . od ,at ,8. Początek

Kom. Planowania Gospodarczego i 
BGK oraz kierownicy' poszczególnych 
zakładów pracy i delegaci rad zakła­
dowych.

Lin»it przyznany na wszystkie 
zakłady przemysłu miejscowego 
woj. gdańskiego wynosi 1 miliard 
300 mdionów zł. Suma ta ma być 
całkowicie wygospodarowana w 
ciągu najbliższych 6 lat.

Projekt podziału jej na poszcze­
gólne zakłady uwzględma zasadnicze 
kierunki produkcyjne przemysłu miej­
scowego na naszym terenie tj. 
produkcję pomocniczą dla stoczni, 
rozbudowę warsztatów reperacyjnych 
dla kutrów i fabryki sprzętu rybac­
kiego oraz uprzemysłowienie rolni­
czych obszarów województwa. Nie­
które z projektowanych inwestycji 
zasługują na specjalną uwagę.

Dla zaspokojenia potrzeb przemy­
słu stoczniowego powstanie od pod­
staw nowoczesna fabryka metalo­
wa. Koszt ie,i budowy wyifie- 
sie 127.000.000 zł. Rozpoczęcie bu­
dowy przewidziane jest w r. 1951 
uruchomienie fabryki w r. 1954. Ko 
sztem 120.000.000 zł zostanie rozbu­
dowana i unowocześniona istniejącą 
obecnie fabryka wyrobów metalo 
wych. Produkcja tego zakładu 
będzie także służyła potrze 
bom przemysłu stoczniowego. G- 
bok tego w Rumii Zagórzu będą 
wykonane aparatury oraz przygoto 
wany montaż urządzeń do fabryki 
chemicznej w Zgierzu, Rozpoczę­
cie budowy ustalono na'br a zakoń­
czenie na lata 1951-52. Powstanie te­
go zakładu jest niezbędne ze wzglę­
du na jego znaczenie dla przemysłu 
w ogóle oraz z uwagi na fatalny 
stan obecnie istniejącej fabryki. 
Koszt budowy wyniesie 125.000.000 
zł. Dla uprzemysłowienia powiatu 
kwidzyńskiego duże znaczenie będzie 
miała fabryka wyrobów meta­

lowych. Ponieważ przy jej bu­
dowie- zostaną wykorzystane przejęte 
ostatnio budynki pralni poniemiec­
kiej — koszt jej budowy wyniesie
91.000. 000 zł. Budowa tego zakładu 
potrwa od r 1952 do 1954. Podobne 
znaczenie dła powiatu kcścierskiego 
będzie miała fabryka metalo­
wa, której uruchomienie prze­
widuje się w roku 1955, kosztem
100.000. 000 zł.

Jeżeli chodzi o inne branże — du­
że znaczenie będzie miała zaprojek­
towana fabryka elektrotechnicz­
na — przewijania silników elek­
trycznych. W ramach produkcji 
tego zakładu przewiduje się naprawę 
elektrycznego sprzętu lekarskiego o 
raz motorów używanych w rolnic

Wypadek samochodowy
Na szosie Kartuzy — Przodkowe 

przy wiadukcie kolejowym tuż pod 
miastem, wydarzyła się katastrofa 
samochodowa, której uległ samochód, 
należący do Konsulatu Brytyjskiego 
w Gdańsku. Z powodu śliskiej na­
wierzchni szosy samochód stoczył 
się przez źywcplct do glęboldego 
rowu przydrożnego. Poważnie został 
zniszczony przód samochodu. Dwaj 
pasażerowie odnieśli lżejsze obraże­
nia głowy, (jb)

Pomór kur w Kartuzach
Na terenie Kartuz zanotowano kil­

ka wypadków pomoru kur. Miaro­
dajne czynniki przedsięwzięły środ­
ki zapobiegawcze przeciwko rozsze­
rzaniu się zarazy, (jb)

Smierterlne porażenie
W majątku Szlachecki Starogard 

w pow. starogardzkim przy kryciu 
dachu 18-letni robotnik Dąbrowski 
został rażony prądem wysokiego na 
pięcia. Śmierć nas-tąpila na miejscu

twie. Koszt budowy wyniesie 115 
milionów zl. Z działu drzewnego 
przewidziana iest rozbudowa fabryki 
mebli „Warta” w Sopocie. Na ten 
cel przeznacza się 52.000.000 zt. W 
związku z rozbudową fabryka otrzy­
ma nową murowaną halę zamiast o- 
becnej drewnianej i zniszczonej. Znaj­
dująca się w zakładach skrzynkarnia 
zostanie przeniesiona do Redy. U- 
kończenie budowy nastąpi w r. 
1952-53. Również rozbudowana i u- 
nowocześniona zastanie stolarnia me­
chaniczna w Lęborku, kosztem 36 mi­
lionów zl. Drobniejsze zakłady prze­
mysłu drzewnego jak w Oliwie, 
Gdańsku - Let|iieii*e i Wrzeszczu 
przy ul. Traugutta ulegną likwidacji 
lub będą skomasowane.

Poza tym orzewidiiie się rozbudo­
wę Fabryki Chemicznej nr. 2 w Oli­
wie, kosztem 65.000.000 zl, która 
będzie produkowała mydlą toaletowe, 
mydlą płynne, preparaty dezynfek­
cyjne, klej rybny ;tp. W fabryce ze­
szytów we Wrzeszczu będzie urucho 

•miony dział introligatorski. Na ten 
cel przeznacza się 47.000.000 zl.

Na Joinwentaryzowanie, rozbudo­
wę względnie komasację zakładów 
w ramach przcwmz'anych , planem 
sum przeznacza się kwotę 150 mil. 
złotych.

Poza wymienionym limitem 1 mi 
liai-da 300 milionów zl zostanie wy­
gospodarowane dodatkowo 0,5 miliar­
da zl w związku z burtową bazy re­
montu kutrów i fabryki osprzętu ry­
backiego. Będzie to niezwykle ważna 
placówka pracująca na potrzeby ry­
bołówstwa marskiego.

Realizacja wymienionych inwe­
stycji przyczyni się do ogromne­
go wzrostu produkcji przemysłu 
miejscowego. Według pizeprowa 
dzonych obliczeń fachowców 
wzrost wartości produkcji powi­
nien wyrazić sią cyfrą 280 proc.

Przedostatnie C8) zadanie 
KONKURSU PLASTYCZNEGO

Czy znasz eksponaty
II Festivalu Plastyki ił f opocie

Na=z konkurs rysunkowy^ oparty 
na tematyce eksponatów Festiw„.u 
Plastyki w Sopocie, zbliża się ku 
końcowi. W numerze dzisiejszym za­
mieszczamy 8 z kolei rysunek, który 
iest przedostatnim zadaniem konkur­
sowym. Jak poprzednio, r.alezy od­
gadnąć, z jakiego djiela wystawio­
nego na Festiwalu (ervcntl. określić 
dział wzgl. wystawę Festiwalu) po- 
jhcjlzi reprodukowany fragment.

Kupon po wypełnieniu należy wy* 
ciąć i zachować, po czym po nale­
pieniu wszystkich odpowiedzi na jed­
nym arkuszu przesiać do Redakcji. 
W numerze pojutrzejszym znajdą 
Czytelnicy ostatnie (9) zadanie kon­
kursowe, po czym opublikujemy bidę 
nagród i podamy ostatnie związane 
z konkursem wskazówki wraz z osta­
tecznym terminem nadsyłania odpo­
wiedzi.

KUPON NR 8

Rysunek Nr 8 jest

(podać dział Festiwalu, tytuł eksponatu l autora)

MazurKiewicz w »Operze Leśne]«
W sobotę 1 niedzielę o godz. i8,00 

w Operze Leśnej w Sopocie szaleć bę­
dzie mecenas Mazurkiewicz ze swym nie­
odłącznym Kaziem w znakomitej Kome­
dii. muzycznej ,,Żołnierz Królowej Mada­
gaskaru". Na tle przepięknej oprawy — 
specjalnie dostosowano dekoracjo do tej 
uroczej przygody staro warszawski ej. 
Mistrz Sempoliński w popisowej roli Ma­
zurkiewicza da koncert gry, a Zofia Gra­
bińska — bezkonkurencyjny Kazio — 
rozbawi swymi urwisowskimi wyczynami. 
W roli Kamili — Sabina Jasielska olśni 
śpiewem, tańcem i toaletami z epoki kan­
kana. Orkiestra, balet, statyści — sło-

do nabycia w kasach Teatru Wielki«?® 
w Gdańsku, Teatru Dramatycznego w Gdy­
ni l kasie molo w 'Sopocie.

wem widowisko, jakiego dotychczas nie 
W stosunku do produkcji b. f. (w) było. Bilety na sobotę i niedzielę już

' — Skradzione 
'od lat 16.00. Pocr.

— Antoni i Antonina

serca. Dozw. _
*17, 19, 21. W niedzielę 15, 17.
21*

UAtrtniA — l/ i. u. d „ i j
19

19,

OLIWA - „Polom»-: - oż.ulb"* - *??,■
lat 14. Początek godz. 17,

Y’R7ES7Cz'e- .^aj'ka" Kariera. Dozw, od, 
VIZM 14 Początek godz. 16, i8,o0,

o,' Niedziele od 13.30.
capiiol” - Ulica Granicz WRZESZCZ — ^ lal 12 pobiel, i6

18 307 21- W meto'« 13,30, 16, 13.30

»nnwrl - „Krakus" — Knockout 
Zflmu - Wisla" — Zielone lata 
r-rwnJgK — „Światowid” — Nieczynne 
GDANSK ■ remontu.
ELBLĄG - "MarS" TriUmf d0kt°rl 
c,m,Cr°nnirS„Banyk" - Młodo« poety 
ELBLĄG - Wielkie nadzieje.SS- -Ulica Grs-
MAI«*- Ä-P.JS1'
LĘBORK - „Fregata r. TrzeJi 
KOŚCIERZYNA - „Bałtyk

szturm „ Dżulbars
KARTUZY _ pieśń tajgi
NOWY STAW - „T^za

biblioteki

pu-pożyczalnia) będzie 
blicznoßcl.

ZEBRANIA
Tvmczasowy Zarząd Oddziału w Gdy­

ni M> Wolnej w M-
,ce zawiadamia, że w ru ^ £jbłd. ie
». sie!I>?.ILn, „1 Władysława IV nr U 
S1Q .w,. Ltraży Pożarnej1, zwyczajne

zoromad-Inie 0( działu. Syrapaty- 
:yalnr8uchu3rryŚHe^lnej mile widziani.

„ , _ „ 10 edbęazie sił
Dnia 7 1 m. o 9 sopork. Zw

zwyczajne zebranie przy ul. Czer-
Emer. Państw. . Zw, z,-
w on ej Armii Nr 
c.hodnim.

rawiadarnia członków J sympat. 
zebranie o®1

botę dnia 6 bm. o gon'2, 
lu Domu
Kaszubski li na parterze.

Związek Inwalidów ,p^2«l*virow' ^ 
fiadamia 
•sięczne
:ę dnia 6 om. o ' >. j,rTI;

lu Domu Związkowców w Gd^ni,

7«-wlsuanuo j •. w
.miesięczne zebranie 16.00 ™ loka-

plac

WYDZIAŁ KWATERUNKOWY
Dowództwa Marynarki Wojennej

GDYWBA-OKSrWME
zatrudni w Gdyni i na wyjazd

monterów - hydraulików 
i mechaników
Uposażenie według umowy zbiorowej 

Zgłoszenia osobiste lub pisemne kierować pod wyżej podanym adresem

Sreł Wydziału Kwałtrunkcwego
7316-k Dowództwa Marynarki Wojennej

DYR E K C J A
Państwowego Przemysłu Miejscowego

Gdafisk-Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 216 
POSZUKUJE ,

INŻYNIERÓW-MECHANIKO W
7312 K , WZGLĘDNIE ,

TECHNIKÓW- MECHANIKÓW
na stanowiska kierownicze

Warunki do omówienia na mlejsou w Wydr. Personalnym

POSZUKUJEMY OD ZARAZ

7284k

12 STOLARZY 
1 TOKARZA

Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny 
Stoczni Rybackich w Gdyni, Waszyngtona 5

„AaviqaYor“ contra „Baltica**
Nie pcprzestaj'ąc tylko na współzawodnictwie w zakre­

sie fachowym, dwa największe przedsiębiorstwa maklerskie 
postanowiły współzawodniczyć również na polu sportowym,

W dniu 6 bm. (sobota) o godz. 15.30 rozegrają one na 
boisku „GROM" w Gdyni, przy ul. Jana z Kolna mecz piłkar­
ski. Spotkanie zapowiada się bardzo interesująco.

W skład drużyn wchodzą pracownicy wymienionych 
firm, z których niejeden kopał już piłkę w kraju lub za gra­
nicą. Sympatycy pitki nożnej pamiętają zapewne pełny emo­
cji mecz „BALTICl” z załogą statku fińskiego s-s „HALVAR FI” 
w którym dzielni maklerzy rozgromili Finów 7:1.

A więc wszyscy amatorzy footballu w sobotę na boisko 
„GROMU”.

Wstęp wolne datki. 7317

Słonina na bony
Centralny Zarząd Przemyślu Mięsne­

go, Ekspozytura na woj. gdańskie, po~ 
daje do wiadomości, że bony tłuszczo­
we na II i III dekadę sierpnia 1949 r. 
będą realizowane słoniną, począwszy od 
dnia 1 sierpnia 1949 r.

Każdy posiadacz bonów* tłuszczowych 
P, R. na kupon Nr 2 i 3 może otrzymać 
w punkcie rozdzielczym, w którym^ za­
rejestrował bony tłuszczowe, po 0,5 Wg 
słoniny.

Termin odbioru słoniny na kupon Nr 
2 upływa z dniem 20 sierpnia, na ku­
pon Nr 3 z dniem 30 sierpnia 1949 r.

100 par . 
dla szpitala
Chorzy szpitala epidemicznego w 

Gdyni odczuwali brak pantofli dzien­
nych. W związku z tym Okręg Gdań­
ski PCK ofiarował kierownictwu 
szpitala z przeznaczeniem cło użytku 
chorych, 100 par pantofli pluden- 
nych (mel)

OGAOSZEWI/ł »KOB * £3
SPRZEDAŻ

ELEKTROTECHNICZNE materiały po re­
nach zniżonych ,,Erg" Wrzeszcz, Grun­
waldzka 142. ____ 7239-k
ŚETKRY angielskie — lawerraki 8-tygod- 
niowe z metrykami, rasowe pięktie u- 
maszczone sprzedam. Wiadomość: inż,
Prądzyliski, Olsztyn skr. poczt. 23.

7254
SPRZEDAM parcelę w Orłowie 800 m. za­
budowaną z ogrodem drzewa owocowe. 
Cena do ugody. Oferty: Dziennik Bałtyc­
ki pod , ,244(5’7267
WÓZKI dziecięce sprzedaje ^Radiood­
biornik" Gdynia, 10 Lutego 37. 7281
SPRZEDAM: kuchenkę elektryczną, lampę 
stojącą, żyrandol, dywan, obraz, łóżko 
żelazne. Wiadomość: Gdynia, Chrzanow­
skiego 12 a m. 2 — godz. 17—19. 
______________________*____________ 7310

Majn 
7309

SETKĘ DKW sprzedam. Gdynia, 3 
27—3 — tel. 41-58.

WYSTAWY
IV -Doroczna Wyiiw* ^^'edań- 

•Yich Artystów Plptylcóv7 Okręgu 
»Kiego — otwarta codriensie od 1J o»
1 Od 15 do 19 w Pawilonie Simki, 
parku Obok Grand Hotelu. Mała.5-1'®' 
Rceźba, Grafika.

Wystawa dokumentów polakoJel Gdań
aka w lokalu Archiwum Państwowego w 
Gdańsku, Wały Piastowskie 5 naprzeciw 
Dworca Głównego — otwarta codziennie 
od godz. 11 do 'u, wycieczki I grupy li­
czniejsze w godzinach ustalonych wcze­
śniej w porozumieniu z dyrekcją archi­
wum. Wstęp bezpłatny. Telefon Ńr 34204

II Pesllwal Plastyki w óopocle, ul.
Powstańców Warszawy. Otwarty podzien- 
nio od godz. 10 do 20 Czynne m. In- 
wystawa współczesnego malarstwa Pol- 
tkiego, retrospektywna wystawa malar- 
atwa francuskiego ze zbiorów muzeów 
polskich oraz wv*tawa prac Wiliama Grop 
pera. Wstęp 100 zl. dla cii. Zw. Z a w. 
60 zt

Wystawa Grupy MarynlalÓw Polskich 
Artystów Plastyków otwarta codziennie 
od godz. 10.00 do 18 w lokalu Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej w So- 
poda, przy ul. Rokossowskiego 28.

Wystawa obrazów orać art. mal. Jad­
wigi Mikulicz-Jaroszyńskiej w Salonife 
Bztukl ..Cyganeria” Gdynia, ul. 3-go Ma 

- ja 27, naprzeciw kina „Atlantic”, gmach
G. K., otwąrtfl 94 JO ^ 21&

OGŁOSZENIE O ZAWARCIU MAŁŻEŃSTWA w DANII
Podaje się do wiadomości publicznej, że APOLLINARY KURLANDSKY, 

pracownik laboratorium, ur. w Dżwiiisku (Dynaburg), w Polsce ostatnio 
zamieszkały w Gdańsku, dawn, Dominitzwall Nr 8 oraz ANDREA MAR- 
GRETHE KJAERULFF, z domu Larsin, obecnie zamieszkali oboje w Danii, 
w Vedbaek, Tróródvtj 19, zamierzają wstąpić w związek małżeński. Ewen­
tualne przeszkody do zawarcia powyższego rasłżeńątwa zgłosić należy 
w ciągu 3 tygodni od dnia ukazania się niniejszego ogłoszenia do zarządu 
gminy „Sólleród Kommunekontor”,Overódvej 2, Holte, Dania. 7316-k

PROGRAM RADIOWY
NA PIĄTEK, DNIA 5 SIERPNIA

J.10 Początek audycji. 5.15 Streszcze­
nia -wiadomości porannych. 5.20 Koncert 
ü O0 Dziennik poranny. 6.15 Muzyka. 6.30 
Gimnastyka. 6.40 Muzyka. 6.5d Program 
dnia 7 00 Wiad. dziennika porabnego. 
7 15' Muzyka. 8.00 Streszczenie wia® 
dziennika porannego. 8.05 Audycja dla 
kob“ 8,15 Muzyka. 8.55 Odczytanie pro­
gram lok. 8.58 Przerwa 11.57 Sygnał 
czasu. 12,04 Wiadora. południowe 12.20 
Audvcia dla -wsi. 12.50 „Na swojską nu­
le" 13 20 Skrzynka PCK. 13.30 Muzyka 
1153 Muzyka obiadowa. 14.00 „Opowieść O ChÓDtóie”! 14.15 Muzyka kameralna. 
14.35 Arie operowe. 14.50 Wiad miej- 
scowe. 15.05 Kącik dziecięcy. 15.-5 
formacje. 15.30 Skrzynka techniczna.
15.45 „Wspomnienia z Festivalu Mury kl 
Ludowej” 16.05 W roć»icę śmierci^ Wa­
lerego Wróblewskiego. 16.15 SkrzynKa 
PKO. 16.20 Montaż literacki o puszKinie.
16.45 Przegiąd wydarzeń. 17.00 I dzień- 

,nik popołudniowy. 17.15 Koncert dla Przo­
downików pracy. 18.00 „Legion polsKi 
w republikańskiej Hiszpanii". 18.15 Prze­
gląd prasy młodzieżowej. ^8.20 ,,W ryt­
mie tanecznym”. 19.00 II dziennik popo­
łudniowy. 19.15 Porozmawiajmy. 19-20

Koncert rozrywkowy. 20.00 Rezerwa. 20.15 
Aud. słowno-muzyczna. 21.00 Dziennik 
wieczorny. 21.20 Muzvka 21.40 ..Daleko 
od Moskwy”. 22.00 Mozaika muzyczna.
22.45 Codzienny przegląd wydarzeń. 23.00 
Ostatnie wiadomości. 23.10 Koncert mu­
zyki dawnej. 23.50 Program na dzień

727b-kFUTRA Iff?
BŁAMY skórki futerkowe

PO.ECA l-ma »ALWIR«
Gdynia, ul. Świętojańska 75 

tel. 37-46

Dr L. PODKOMORSKł
Spec. w chor. skórnych 1 wener.

wrócił
GDYNIA, Swiętojanska 23 II wej­
ście 9—12 1 4—5 (oprócz »oboty),

7225

DYŻURY APTEK
od dnia 30 VII. do dnia «. VIII. 191C i 
GDYNIA . ORŁOWO: , . ,

Apteka świętojańska 122, 1 Aptek 
Centralna, Plac Kaszubski lu 

SOPOT:
Apteka Morsk 

WRZESZCZ:
Apteka Nowomiejska 
bickiego 18.

GDA^Apteka pod Lwem, ul. Gen. Karola

— ul. Stalina 724. 

— Plac Wy­

li AR AK zaraz do sprzedania. Gdynia, Wi­
leńska 26. Za cegielnią. _____ 7307
STOŁOWY, biurko, fotele, kuchnia, łóż­
ko, inne rzeczy sprzedam. Telefon: 512-84.

7297
SZAFĘ na książki — bibliotekę »prze 
dam. Sopot, Rokossowskiego 38 —
Weranda. 7290

KUPNO

FORTEPIAN - pianino dobrym stanie ku­
pię. Książąt Pomorskich 3 m, 1.

7289
TRAKTOR Lanz-Budog 35—45 P.S. na gu­
mach kupię. Oferty r podaniem ceny*. 
Dziennik Bałtycki — Gdynia, pod ..Trak­
tor”. __ _______________ *________ 7299
KUPIĘ dobre pianino. Zgłoszenia ..Pra­
sa” — Wrzeszcz, Barlickiego 16.

7311-k

LOKALE

TRZY- czteropokojowego komfortowego 
mieszkania poszukuję Wrzeszcz, centrum 
lub Akademii Lekarskiej. Koszty remontu 
zwrócę. Oferty: ,,Czytelnik” — Sopot,
Rokossowskiego pod ,,Lekarz”.

7286

WOLNE POSA D Y
CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU 
ODZIEŻOWEGO, Wrzeszcz Grunwaldzka 
124 przyjmie od zaraz księgowych(e), 
kontystów (ki) zo znajomością przebitki 
L jednolitego planu kont. 7261

PAŃSTWOWE Przedsiębiorstwo zatrudni 
natychmiast jednego kalkulatora-planlstę 
oraz referenta pracy i płacy. Zgłoszenia 
kierować: ,,Crytetnik” Sopot, Rokossow­
skiego po-d ,,Nr 659”. 7296

"Unieważnienia i zguby

SKRADZIONO ksiąiccikę monopolową 
wraz z gotówką — 12CXH). Atjala Pie­
chowska, Rumia. Bufet Dworcowy.

7308
ZGUBIONO zaświadczenie rejestracji woj­
skowej, dokumenty. Krawz-Kurczyc Bo-
leslaw, Sopot, 3 Maja 27,__
ZGÜB1ÖNÖ. linia Sopot—Gdynia, kenn- 
kartę, odcinek zameldowania. Zalesna 
Wanda, Sopot, Kazimierza Wielkiego 9.

1 7292

Portowe Zakłady Przemysłu Tłuszczowego I Olejarskiego 
Gdartsk-Letnlewo — ulica Marynarki Polskiej Nr. 14

poszukują natychmiast
rutynowanych buchalierów/ek, 

kontysiów/ek i maszynistek
Zgłoszenia osobiste z życiorysem oraz dowodami do­
tychczasowej pracy w Wydziale Personalnym Barak 26

« 7313 k

POSZUKUJEMY na stałe specjatistę-tech- 
nika-majsfra do produkcji konserw ryb­
nych. Zgłoszenia: Teł. 523-48 — Sopot.

7293
I.EICARZA zatrudnię natychmiast. Sopot, 
Rokossowskiego 13 — Zakład Fotogra-
ficznyj_____________________________ ?295
GOSPODYNI samodzielna z gotowaniem 
i>otrzebna do bezdzietnej rodziny. Wa­
runki dobre. Wiadomość: Wrzeszcz,
Grunwaldzka 20 — Galanteria. *r303

OCIEMNIAŁY poszukuje lektorki. Space­
ry 2 godz, dziennie. Wrzeszcz, Jaśkowa
Dolina 47 b parter.

ZGUBIONO dowody osobi«to wydane Lu­
blin - Zarząd Miejski - Henryk, Ste­
fania Kokosinscy.___________________
ZGUBIONO zaświadczenie alałe rehab, 
na nazwisko Marszalaowska Walerlą. Ok- 
sywi*, Bosmańska 42.

R O t N E

AKUSZERKA RYNG - SMIAŁOWSKA —
Wrzeszcz. Grunwaldzka 220, Ul pięłto,

7235
ZAGINĄŁ wilczur z kagańc«uif tu do­
brym wynagrodzeniem odprowadzić. Gdy

7304 nia, Tatrzańska 12. r270

ZAMIENIĘ pokój - kuchnię nowoczes­
ne Łódź na podobne Gdynia — Sopot.
Telefon: 526-06,__________ 7287
ZAMIENIĘ trzypokojowe łazienką So-’ 
pot na czteropokojowe najchętniej og­
ródkiem. Ewentl. remont zwrócę. Ofer­
ty: Czytelnik, Sopot, pod ,,Czteropoko- 
jowe'*.  7294
POKOJU bez komfortu i mebli poszuku* 
ja pracujący, punkt obojętny, wrót. 
Oferty: Sopot, ,,Czytelnik'* Rokossow-
skiego sub ,.Natychmiast"._______ _
POKOJU umeblowanego Wrzeszcz—-Gdy­
nia poszukuje wypłacalna. Dziennik Bał­
tycki — Gdynia „2732”. 7305

POSAD POSZUKUJĄ
POPROWADZI dom 35 letnia samotnej 
osobie za mieszkanie. Oferty ..Samotna'’ 
Wrzeszcz, Grunwaldzka „Czytelnik”.

7302

Mana- Mil

60.— 110.— 60.—
75.— 145.— 75,—

100.— 180.— 110.—
HO.— 240.— 160,—
200.— 340.— 230.—

CENNIK OGŁOSZEŃ:
OGŁOSZENIA WYMIAROWE: za tekstem: w tekścia: nekrologi:
do 70 mm za 1 mm szer. 1 *zp,
do 120 mm „
do 200 mm „
do 300 mm „
ponad 300 mm „
Zastrzeżenie miejsca za I w tekście 50 proc. drożcl. Ogtoftenia wymiarowa 
wśród drobnych: do 50 mm 1 szp. — 50 proc. drożej, większe l 2 s'zp. 
— 100 proc. drożej. Za ogłoszenia tabelaryczne (bilanse) i kombinowana
100 procent drożej.
OGŁOSZENIA DROBNE: 50.— zł za iłowo. Poszukiwanie pracy 30.— zl 
Pierwsze słowo zawsze tłustym drukiem 100 proc. drożej. Minimum 10 iłów, 
maksimum 25. Tłusty druk 100 proa drożej. Zo niedziele i święta 50 proc. 
dopłaty. Za terminowy diuk ogłoszeń Administracja nie odi>owiada. Za dtuk 
ogłoszeń terminowych z gwarancją dotrzymania terminu 50 proc. dopłaty. 
Reklamacji dotyczących drobnych omyłek, nie zmieniających zasadniczej 
treści ogłoszenia nie uwzględniamy. Żadnych rabatów, zniżek Up. nie udzie­
lamy. Należność za ogłoizenia należy kierować przez PKO konto Nr XI— 
4004 Biuro Ogl.
OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: w Gdyni: Biuro Ogłosz. „Czytelnik", 10 Lu­
tego 27 Księgarnia „Czytelnik", 10 Lutego 0. W Sopocie: Sklep „Czytelnik . 
ul. Rokossowskiego 21-, w Oliwie: B. Rakowska, Armii Polskiej L
we Wrzeszczu: Księgarnia „Czytelnik” — Grunwaldzka 8, Biuro Zlece­
niowo • Inlormacyjne Kowalski — Gdańsk, 1 Maja 5, Księgarnia *
Sopot. Rokossowskiego 26,
CENA PRENUMERATY: Q .

a) * odbiorem w dziale prenumeraty . . . - . * * * * • • *
b) doręczanej przez listonosza lub pod opaską . . » t » * *
c) z odnoszeniem do domu w Gdyni 

KONTO P. K. O. XI—4004,
lilii

51

^



Q PZIENNIK BAŁTYCKI (Nrłlł)

Piękna audycja 
w Szkołę Muzycznej

W czwartek 28 lipca odbyła się w 
Państw. Szkole Muzycznej w Gdyni 
bardzo interesująca audycja, poświę­
cona Chopinowi. Dyrektor Szkoły 
Umuzykalniającej ob. Maria Smęt- 
kiewicz popularnie a zarazem wnik­
liwie omówiła utwory wykonane 
przez doskonalą, zn3ną w świecie 
muzycznym pianistkę Halinę Czer- 
ny-Stefańską.

Niewielką salę szkolną wypełniła 
młodzież miejscowa, wczasowicze o- 
raz bawiące w Sopocie dzieci grec­
kie. Obecność dzieci nie rozumieją­
cych ani słowa po polsku, postawiła 
przed wykonawcami trudne zadanie, 
rozwiązane całkiem szczęśliwie. Pre­
legentka dawała krótką charaktery­
stykę każdego utworu. Umiejętnie 
dobrany program pozwolił gościom 
zagranicznym poznać najsławniejsze 
utwory Chopina, m. in. Poloneza 
A-dur, Scherzo H-mol, mazurki, nok­
turny, walce i etiudy. Publiczność o- 
czarowana genialną muzyką, olśnio­
na wspaniałą grą solistki dziękowała 
wykonawczyniom niezwykle serdecz­

nie. Dobrze się stało, że dzieci grec­
kie zetknęły się po raz pierwszy z 
żywą muzyką polską w tak pomyśl­
nych warunkach.

Jako delegat Ministerstwa Kultu­
ry i Sztuki, towarzyszący dzieciom 
grecHm w podróży po Polsce, skła­
dam ob. ob. Smętkiewicz i Czerny- 
Stefańskiej w imieniu dzieci i włas­
nym serdeczne podziękowanie za 
piękną audycję.

mgr Zbigniew Zambrzycki

ODPOWIEDZI REDAKCJI
Sonia Jaskuła, Sopot. List Pani 

przyszedł już po rozwiązaniu kon­
kursu. Żałujemy, że ominęła Panią 
nagroda.

Leszek Chmielecki. Myśl szlachet­
na, ale wiersz nie nadaje się do dru­
ku.

Żona alkoholika. Zakaz sprzedaży 
alkoholu obowiązuje w dni wypłat i 
soboty od godz. 14. Być może mąż 
Pani zdążył się zaopatrzyć w wódkę 
jeszcze przed godz. 14.

W. S. Gdańsk. Sprawa „Anny" nie 
skończyła się na orzeczeniu Izby 
Morskiej. Zajęły się nią władze pio- 
kuratorskie, które prowadzą docho­
dzenia.

SKRZYNKA PORAD PRAWNYCH
428. Zakłopotana z pow. tczew-' 

skiego, 1. Lokal służący celom han­
dlowym jest użytkowy. Czynsz ko- 
momiany ustala się na podstawie wza 
jemnej umowy stron, tj. między wy­
najmującym a najemcą. Metraż tego 
lokalu nie ma żadnego znaczenia 
przy ustalaniu komornego. Opłaca 
się na Fundusz Gospodarki Mieszka­
niowej po zl 45 od metra. Kwest;a, 
czy najemca zajmuje tylko kilka dni 
w tygodniu lokal handlowy, jest bez 
znaczenia dla F. G. M. Mieszkanie, 
jakie zajmuje ten kupiec, należy wy­
dzielić z lokalu handlowego. Za mL- 
szkanie to płaci najemca według peł­
nej stawki tj. od 80 do 100 zl od me­
tra kwadr, w zależności od udogod­
nień technicznych

2. To samo odnosi się do pieka­
rza.

3. Szewc płaci połowę pełnej staw­
ki od metra kwadr., tj. od 40 do 50 
zl od mieszkania, zaś odnośnie war­
sztatu jego, w którym wyłącznie pra­
cuje, wysokość komornego ustala się 
na podstawie swobodnej umowy 
stron. Płaci się na F. G. M. po 45 
zl od metra kwadr, od warsztatu’.

Nie ma obecnie żadnej godziny 
policyjnej.

Jeśli lokator zakłóca porządek do­
mowy w sposób rażący, można żą­
dać sądownie opróżnienia mieszka­
nia.

429. St. Rybarczyk, Gdańsk-Brze- 
źno. Najeży sprawdzić w rejestrze 
spółdzielni w Sądzie Okręgowym w 
Gdańsku, czj firma ta jeszcze figu­
ruje, względnie czy jest w likwidacji.

Dopiero po sprawdzeniu, w jakim

stadium znajduje się spółdzielnia, 
należy skarżyć do Sądu o zwrot na- 
leżncści. Jeśli jest w 'likwidacji, nale­
ży zaznaczyć w nozwie, iż spółdziel­
nia jest w likwidacji.

430. M. L., Gdańsk. Tylko ślub 
zawarty przed Urzędnikiem Stanu 
Cywilnego jest ważny w obliczu pra­
wa.

Należy wystąpić do LIrzędnika Sta­
nu Cywilnego z wnioskiem o s-oros- 
tcwanie danych odnośnie Pana żony, 
podając w ■ uzasadnieniu dokładnie 
argumenty, jakimi się pan posługi­
wał przy mylnym zapisie, a przede 
wszystkim okres okupacji niem., 
wskutek którego nie mógł pan ujaw­
nić przed okupantem prawdziwych 
danych. Dopiero po sproitowaniu za­
pisu, można zawrzeć przed Urzędni­
kiem Stanu Cywilnego ślub.

431. „Urzędnik 28". Należy uprze­
dnio wystąpić do władzy kolejowej z 
prośbą o zamianę tego mieszkania. 
Jednocześnie trzeba również odnieść 
się do Oddziału Gospodarki Lokalo­
wej w Gdyni o przeprowadzenie za­
miany mieszkania za pośrednictwem 
delegata ze Zw Zawodowego.

Handel mieszkaniami jest zabro­
niony.

432. Irena K. Gdańsk-Wrzeszcz. 
Należy ponownie zwrócić się do Mi­
nisterstwa Spraw Zagranicznych w 
Warszawie z prośbą o przyjazd mę­
ża do kraju.

Emerytura nie przysługuje.
433. Jan Wloszczewski, Gdańsk. 

Prawo do kupna domku poniemiec­
kiego posiada dotychczasowy posia­
dacz. Kupować poszczególnych mie­

szkań nie można. Z chwilą, gdy in­
stytucja kupuje ten budynek, a żąda 
usunięcia z zajętego mieszkania, win­
na dać zastępcze równorzędne mie­
szkanie, .o ile przysługuje Panu zgo­
dnie z wymogami prawa.

O ile byl dokonany remont zasad­
niczy, należy się zwrot. Koszty prze­
prowadzki obciążają zasadniczo wy­
najmującego.

Prawnie uzasadniona eksmisja' mo­
że nastąpić w każdej porze roku.

434. Dąitko Stanisław, Gdańsk. W 
tej sprawie należy się zwrócić do 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych, 
podając dokładne dane dotyczące 
swych bliskich.

435. Kasprzykowski Stan., Gdańsk. 
Należy to załatwić dobrowolnie, 
gdyż kolega ma równe prawa do te­
go pokoju. Nie ma przepisu prawa, 
któryby zmusił kolegę do wyprowa 
dzenia się pod przymusem.

Sl

Mój telefon jest nieczynny
Lubię bardzo telefonować. Na 

przykład przed wojną wyszukałem w 
warszawskiej książce telefonicznej 
nazwisko „Lew". Co kilka minut te­
lefonowałem do niego, pytając się:

— Kto przy telefonie5 *
— Lewi — odpowiadał nieszczę- 

«ny abonent.
— Tak, to niech pan zaryczy.
Po kilkunastu takich telefonach, 

mój Lew — w najwyższej rozpaczy 
rzeczywiście „zaryczał" do słuchawki. 
To było zwycięstwo! Obywatela naz-

Za kilkanaście dni starł
yigGśowanict

do VIII V yścig*1 Dookoła Polski
W dniu 22 sierpnia br. rozpocznie się z Warszawy VIII 

Wyścig Kolarski Dookoła Polski- Impreza ta, będąca jedną z naj­
większych tego rodzaju na świe cie, zgromadzi w tym roku kola­
rzy 11 państw. Na trasie o długości 2000 km., podzielonej na 12 
etapów, walczyć będą przedstawi ciele wielu narodów europejskich 
o palmę pierwszeństwa.

>>
Wszystkie placówki
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w całym kraju przyjmujq prenumeratę dzienników i czasopism

radzieckich.
Zamówienia ł wpłaty można kierować rów niei bezpośrednio na a- 
dres Centrali: Warszawa „Czytelń k,ł Prenumerata Zagraniczna, Da­

szyńskiego Nr 12 PKO I - 8501 
Z dziedziny zagadnień socjalno-ekonomicznych i społeczno-politycz­
nych są do nabycia następujące czasopisma:
Btoknot agitatora — dekadówka; Bolszewik — dwutygodnik; Wiestnik 
Akademii Nauk SSSR — miesięcznik; Wnieszniaja torgowla — miesięcznik; 
Woprosy istorii — miesięcznik; Woprosy filozofii — miesięcznik; W po- 
moszcz fabriczno-zawodskim i miestnym komitietam — dwutygodnik; Żyźń 
ślepych (pieczatajetsia toczecznym szriftom dla ślepych) — miesięcznik; 
Za oboronu — miesięcznik; Za ekonomiju topliwa — miesięcznik; Krestian- 
ka — miesięcznik; Kulturno-proswietitielnaja rabota — miesięcznik; Wo­
prosy ekonomiki — miesięcznik? Motodoj bolszewik — dwutygodnik; Mo* 
łodoj kołchoźnik — miesięcznik; Nowoje Wremia — tygodnik; Planowoje 
choziajstwo — dwumiesięcznik; Protiessic-nalnyje sojuzy — miesięcznik; 
Rabotnica — miesięcznik; Sławianie — miesięcznik; Sobranie postanowle- 
nij i rasporiażenij Prawitielstwa SSSR; Sobranie postanowlenij i raspona- 
żenij Prawitielstwa RSFSR. Sowietskaja żenszczyna — dwumiesięcznik; 
Sowietskoje gosudarstwo i prawo — miesięcznik. 20?*B

Na terenie całego kraju odby­
wają się gorączkowe przygotowa­
nia. Również i na Wybrzeżu pra~ 
cuje intensywnie Komitet Wyko­
nawczy, podzielony na 5 sekcji: 
organizacyjną, opieki na trasie, 
administracyjno - gospodarczą, na 
gród i propagandową.

TRUDY ORGANIZATORÓW
W tym roku spada na nzs spe­

cjalnie trudne zadanie. Organiza­
torzy „Tour de Pologne” na Wy­
brzeżu mają do przygotowania 
irasę IV etapu z Olsztyna do 
Gdańska (iinisz odbędzie sic na 
Stadionie Miejskim we Wrzeszczu 
w godzinach popołudniowych 25 
sierpnia) oraz V etapu, biegnące­
go ze startu w Gdyni do Bydąosz 
czy. Ponadto kolarze mieć będą 
na Wybrzeżu jednodniowy odpo­
czynek.

ATRAKCYJNA AKROBATYKA 
ROWEROWA

Olbrzymią atrakcją będzie dwu­
krotny występ mistrzów świata 
w piłce rowerowej — Czechów. 
Sport ten, mało popularny w Pol 
see,, zdobył sobie w innych pań­
stwach kolosalną ilość miłośni­
ków, ze względu na niezwykle 
emocjonujący charakter ozgry- 
wek. Jednocześnie Czesi zade­
monstrują stojącą na najwyższym 
poziomie akrobację rowerową i 
szereg innych atraircji. Występy 
Czechów odbędą się przed za 
kończeniem etapu na Stadionie 
we Wrzeszczu (25 sierpnia) oraz 
następnego dnia na Stadionie 
Miejskim w Gdyni. Tym samym 
umożliwi się mieszkańcom trzech 
miast Wybrzeża oglądanie znako­
mitych sportowców.

CZEKAMY NA NAGRODY
Ze względu na udział w wyści- 

qu zawodników wielu państw, któ 
rzy wydadzą z siebie olbrzymi 
wysiłek dla pokonania tak gigan­
tycznej trasy, organizatorzy apelu 
ją do instytucji, firm, zakładów 
pracy o ufundowanie nagród dla 
uczestników wyścigu. Nagrody te 
należy kierować na adres redakcji 
„Dziennika Bałtyckiego” — Gdy­
nia, Mściwoja 9.

UDZIAŁ ELBLĄGA 
W WYŚCIGU

W piątek 6 sierpnia br. wyjeż­
dżają na trasę przedstawiciele Ko­
mitetu Organizacyjnego. Tegoż 
dnia w godz rannych odbędzie 
się w gmachu Starostwa w Elblą­
gu zebranie organizacyjne Komi­
tetu Powiatowego z udziałem

przedstawicieli władz i organiza­
cji, które Współpracować będą w 
urządzeniu przelotu przez powiat 
elbląski.

JESZCZE JEDNO ZGŁOSZENIE 
Z WŁOCH

Wyścig Kolarski Dookoła Pol­
ski, budzi również wielkie zain­
teresowanie za granicą. Do Komi­
tetu Organizacyjnego Wyścigu 
nadeszło już trzecie zgłoszenie z 
Włoch. Tym razem nadeszło ono 
od włoskiego związku kolarskie­
go. Poprzednie zgłoszenia nade­
słały: Związek Wioskiej Młodzie­
ży Demokratycznej i kolarze za­
wodowcy. Komitet Organizacyjny 
po rozpatrzeniu wszystkich zgło­
szeń przyjął zgłoszenie Związku 
Młodzieży Demokratycznej.

RUMUNI PRZYJADĄ NA WYŚCIG
Podczas pobytu lekkoatletów 

Rumunii w Warszawie, komisarz
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Wyścigu Dookoła Polski przepro­
wadzi} rozmowy z kierownikiem 
ekipy rumuńskiej — przedstawi­
cielem organizacji sportu rumuń­
skiego. W wyniku rozmów komi­
sarz wyścigu otrzymał zapewnie­
nie, że kolarze rumuńscy wezmą 
udział w wyścigu. Ze swej strony 
Komitet Organizacyjny przyjdzie 
zawodnikom rumuńskim z daleko 
idącą pomocą techniczną.

SZWAJCARZY 
PODALI SKŁAD EKIPY

Organizacja sportu robotnicze­
go w Szwajcarii nadesłała do Ko 
mitetu Organizacyjnego Wyścigu 
skład ekipy. Oto nazwiska 8 hola’ 
rzy: Cehri Hermann, Theraulaz
Jef, Panchaud Octave, Rochat 
Mac, Castellano Edmond, Freivo­
gel Emile, Burtfn Frederic, Zbin- 
den Werner. Kierownikiem ekipy 
będzie Pianzola Maurice. Szwaj­
carzy przywożą ze sobą masaży­
stę i mechanika. Ogółem więc ca- 
a ekipa liczyć będzie 11 osób.

EKIPA FIŃSKA
NA WYŚCIG DOOKOŁA POLSKI 

Organizacjo sportu robotnicze­
go Finlandii nadesłała do Komi­
tetu Organizacyjnego Wyścigu 
Dookoła Polski nazwiska 8 ko­
larzy, którzy wezmą udział w 
wyścigu. Są to: Kasslin Veikko, 
Niemi Onni, Punkinen Sulo, I nu- 
kas Klaus, Salminen Eino, Niini- 
nen Toivo, Makila Lennart Fre- 
nius Eoro. Niemi i Pulnkklnen 
brali udział w wyścigu Praha — 
Warszawa, zadziwiając swą wy­
trwałością i niezwykłą postawą 
sportową.

wiskiem Zając budziłem w nocy tele­
fonicznie pytając się:

— Czy to Zając?
— Tak...
— Pif - paf — wolałem, ie niby 

go zabiłem.
Albo też podnosiłem słuchawkę te­

lefoniczną i pytałem dowcipnie.
— Hallo, czy to ogród zoologicz­

ny?
— Nie.
— To dlaczego małpa ptzy telefo­

nie?...
Otóż takich „żartów" już nie mo­

gę od kilku dni płatać, gdyż mój a- 
parat jest nieczynny. Nie mogę po­
rozmawiać sobie ani z Wrzeszczem, 
ani z Oliwą, ani z kapitanatem „or­
tu. Telefon jest głuchy. Wezwałem 
wiec mechanika z centrali. Przyszedł, 
spojrzał na aparat. Popukał.

— Co mu jest? — zapytał zasępio­
ny.

— Nie chce łączyć...
— To źle — rzekł z przekona­

niem, może zepsuty...
— A może... zgodziłem się.
— To przyślemy specjalistę.
Przyszedł specjalista, popatrzy? je­

szcze bardziej posępnym okiem na 
aparat i powiedział:

— Na pierwszy rzut oka ten apa­
rat wygląda zupełnie normalnie. 
Ciekawe, dlaczego nie łączy?

— Może jest zepsuty w s'rodku?
— zaryzykowałem.

— To możliwe — zgodził się, trze­
ba będzie rozebrać I...

Zaczął rozbierać Był coraz posę­
pniejszy. Po kilku godzinach oświad­
czył:

— Aparat jest zupełnie dobry, nie 
rozumiem dlaczego nie łączy. Na pe­
wno jest błąd w kablu...

— To trzeba będzie zbadać kabel?
— zaryzykowałem.

— Chyba... — zgodził się specjali­
sta I poszedł.

Po trzech dniach poczęli badać ka­
bel.

— Kabel jest dobry — oświadczył 
szef ekipy — może błąd jest w cen­
trali...

Zbadali centralę. Ale tam też błę­
du nie było. W ogóle nie wiadomo 
było. dlaczego aparat nie łączy.

Wreszcie po miesiącu odkryto 
przypadkowo błąd. Po prostu urzęd­
nik w rachunkowości przeglądał ra­
chunki. Okazało się, że mam nieza­
płacony telefon od pól roku i wyłą­
czyli go. Dlatego nie łączył. ęfo{

Nowe rekord}' 
lekkoatletów 2SRR

Mistrz ZSRR w chodzie na 10 Łm. 
Zeltynsz ustanowi! nowy rekord Związku 
Radzieckiego w te] konkurencji wynikiem 
44:45,8 min. 16-Ielni Madisson ustallj ro­
wy rekord ZSRR Juniorów w rzucie os* 
czepem — 55,5? m.

Motocykliści Wybrzeża
triumfatorami wyścigu we Wrocławiu

Niezwykle interesujący prz ebieg miał trójmecz żużlowy, ro­
zegrany w obecności 12.000 widzów na Stadionie Olimpijskim 
we Wrocławiu pomiędzy drużynami „Moto Klub" Rawicz, „Związ­
kowiec" — Gdańsk i „Związkowiec" Wrocław.

Faworytami byli znani motocykliści 
z Rawicza, którzy zajmują dobrą lokatę 
w I Lidze Żużlowej. W barwach ich star-

— Co się stało?! Dlaczego ten 
szalony poś.piech? Dokąd i po co 
pędzi to zgrabne dziewczę?
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Uwaga motocykliści
W piątek tj. 5 sierpnia br. o godz. 

17.00, odbędzie się w siedzibie Zarządu 
Wojewódzkiego ZS ,, Gwardia” pi2y ul. 
Kartuskiej 24 w Gdańsku, zebranie sekcji 
motocyklowej. Tematem obrad będzie or­
ganizacja imprez motocyklowych w mie­
siącu sierpniu. Obecność wszystkich 
członków obowiązkowa.

CZYJ KLUCZ? Dnia 31? znaleziono 
klucz od mieszkania na ul. Derdowskiego 
między Waszyngtona a Żeromskiego. Do 
odebrania w redakcji.

to wal m. in reprezentant Polski Sie- 
kalski. Tym bardziej należy podkreślić 
sukces motocyklistów Wybrzeża, którzy 
w lak silne] konkurencji zajęli zaszczytne 
l miejsce, uzyskując 19 pkt. przed ,,Mo­
to - Klub" Rawicz — 17 pkt. i „Związ­
kowcem'' — Wrocław — 13 pkt. Stosu­
nek punktowy byłby nawet znacznie 
dla Gdańska wyższy, ale znaidujący się 
na I pozycji w szóstym biegu Nikietyn 
miał dęfekt motoru, a w biegu 9 na os­
tatnim okrążeniu Komanowi zatarł się 
silnik przez co stracił on cenne punkty. 
,, Związkowiec” (Gdańsk) reprezentowali: 
Nikietyn, Klassa i Koman

W poszczególnych biegach zwycię­
żyli;

I — Nikietyn (Zw. Gd.); II — Ko­
man (Zw. Gd.); III — Klassa |Zw. Gd.)j 
IV — Sickalski (Moto - Raw.l; V — 
Mikołajczyk (Moto-Raw.); VI — Klassa 
(Zw. Gd.); VII — Siekalski (Moto-Raw.); 
VIII — Nikietyn. (Zw. Gd.); IX — Miko­
łajczyk (Moto-Raw.). W biegu specjalnym 

.zorganizowanym na zakończenie imprezy 
l triumfował Klassa (Zw. Gd.).
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Dowódca dywizji na swoim Willysie pę­

dził wraz z adiutantem objeżdżając pułki, u- 
zgadniając działania, wydając polecenia i wy­
myślając. Często wpadali na terytoria, gdzie 
już nie było Niemców, ale dokąd nie zdążyli 
jeszcze przyjść nasi, szalonym pędem prze­
jeżdżali przez opustoszałe wsie pod gradem 
kul i pocisków. Podczas pewnego nalotu po­
wietrznego znaleźli się w dużym, zupełnie o- 
puszczonym przez ludność siole Aristar- 
chowka.

— Stop — rozkazał pułkownik. — Maszy­
nę pod drzewa — a my tutaj, — pokazał rę­
ką drzwi do piwnicy. Ale nie zdążyli dobiec 
do schronu. Nad samą głową rozległo się wy­
cie niemieckich bomb. Pułkownik krzyknął: 
padnij i sam padł na ziemię.

Rebrikow położył się na nim przykrywa­

jąc go swoim ciałem, ale pułkownik odrzucił 
go, spojrzał rozgniewany i krzyknął:

— Zwariowałeś!
Po paru minutach wszystko ucichło. Jun- 

kersy zatoczyły jeszcze jedno kolo i jdlecia- 
ły. Dym i płomienie palących się domów wa­
liły w niebo.

Rebrikow zaczął rzukać oczyma pułkow­
nika. Pułkownik leżał na tym samym miej­
scu. Czerwona struga krwi rozlewała się po 
jego plecach. Rebrikow jak oszalały izucił się 
ku niemu.

— Towarzyszu pułkowniku!
— Trafiło mnie... Dawaj szybko maszynę... 

Do lazaretu batalionowego...
Rebrikow przy pomocy Sadownikowa 

wniósł pułkownika do samochodu. Mieli 
przed sobą około trzydziestu kilometrów, = 
Rebrikow widział jak coraz bardziej nasiąka 
krwią mundur pułkownika, jak siły stopnio­
wo opuszczają go.

— Koniec... Wołodia, — wyszeptał pułko­
wnik.

— To nic... Towarzyszu pułkowniku.. 
Wyleczycie się... To nic,' — mówił raz po raz 
Sadowników nie odwracając się od kierow­
nicy.

Rebrilęow siedział w milczeniu, złamany 
tym, co się stało.

Samochód zatrzymał się. Wybiegli sanita­
riusze, pułkownika przeniesiono do opera’ 
cyjnej sali.

Tego samego dnia sanitarnym samolotem 
odwieziono go do szpitala w Nowoczerkasku. 
Rebrikow chciał lecieć z pułkownikiem, ale 
pułkownik powiedział:

— Zostaniesz tutaj z szefem sztabu. Za 
dwa dni przyjedziesz i opowiesz jak tu stoją 
sprawy. Bywaj... — kiwnął mu głową na po­
żegnanie.

Rebrikow chciał za wszelką cenę lecieć 
razem z nim. Dać swą krew, jeżeli zajdzie po­
trzeba, ale trudno było sprzeciwić się woli 
pułkownika.

Gdy trajkocący smętnie „kukuruźnik“ sa­
nitarny uniósł się nad ziemią i powoli zaczął 
się oddalać, Rebrikow zdjął czajkę, patrzył 
na oddalający się samolot i pomyślał, że oto 
być może po raz ostatni widz.ał swojego do­
wódcę. Wybuchnął płaczem — a później jak 
wtedy, gdy był jeszcze dzieckiem, otarł Izy 
rękawem i poszedł, by wykonać ostatnie roz­
kazy pułkownika.

11.
2 Po wyjeździe matki Nina chodziła jak we 
p mgle, nie widząc nikogo i nic dokoła siebie. 

Matka była jej znów ba.uzo bliska. Nauczyły

U

się rozumieć jedna drugą Nina poświęcała 
cały wolny czas muzyce.

Na froncie rozpoczęła się generalna ofen­
sywa, Do szpitala zaczęli przybywać ranni. 
Pewnego razu podczas opatrunku, komen­
dant szpitala zawezwał ją do siebie.

— Nino, przed pół godziną przywieziono 
do nas twojego ojca. W ciężkim stanie- 
Chodźmy do niego, jest w sali operacyjnej.

Gdy Nina wbiegła, pułkownik odwrócił 
się jak gdyby chcąc unieść się na jej powi­
tanie. Plecy i brzuch były zabandażowane- 
Obok niego stal lekarz.

— A mówiłem, że się jeszcze spotkamy- 
— powiedział uśmiechając się z trudem. 
Czy matka była u ciebie?

Powstrzymując Izy z najwyższym trudem. 
Nina patrzyła na ojca, Łatunic krzywił sić- 
przezwyciężając ból. Rogowin podał 11,11 
szklankę wody.

— .Ni* potrzeba. No i co, córeczko, zrozu­
miałaś, że muzyka jest potrzebna?

— Tak.
— Nie martw matki, ona cię kocha. Mie 

szkajcie razem.
— A ty, tatusiu?
— Ja? Ja skończyłem wojnę dowojo^3 

tern się.
(Ciąg dalszy jutro)
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